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obotnicy Widzew· Man. porzucili pracę. 

Interwencja związków zawodowych. Konferencja w 
inspektoracie pracy odbędzie się w dniu Jutrzejszym. 

W dniu wczorajszym rozeszły ~ię 
po mieście pogłoski, iż robotnicy n Wi
dzewskiej Manufaktury· podejmują 
akcję strajkowł, zamierzając konty
nuować włoski strajk, bez opuszczenia 
murów .fabryki, na wzór strajku w 
piotrkowskiej hucie "Hortensja v

• 

Po zasiągnięciu szczegółowych in· 
formacyj, zarówno u władz bezpie
czeństwa, jak w związkach zawodo· 
wych, a wreszcie i w' inspekcji pracy 
- istota i przebieg obecnego zatargu 
w • Wi·Ya" mają przebieg i podłoże 
następujące: 

Od szeregu miesięcy robotnicy" Wi
dzewskiej" domagają się cofnięcia 
przymusu zakupów w "Kon5umie~ na 
poczet zarobków. 

Zabiegi te jak dotąd nie odnosiły 
reZllItatu. 

Następnie, przed paru tygodniami, 
wynikł ostry konflikt ua tle zalegania 

z wypłatą zarobków robotniczych. 
Konflikt został zakończony kompromi· 
sem, albowiem część robotników otrzy
mała pieniądze natychmiast, czę$ć IV 

kilka dni p6tniej, zaś . strajk bez
zwłocznie przerwano. 

Przed kilku dniami administracja 
"Wi-My" postanowiła zwolnić stu ro
botników, wtem 18 delegatów fa· 
brycznych. Po jednOdniowym strajku, 
w którym wzięło udział około ił tys. 
robotników, zatarg zostal zażegnany. 

Tymczasem w dniu wczorajszym 
firma wypowiedziała pracę dwustu ro
botnikom, w tem również delegatom 
fabrycznym. , 

Robotnicy, w liczbie okolo 5 ty 
ludzi, na wieść o nowej redukcji, po
rzucili pracę, protestując przeciwko 
zwalnianiu robotników i delegatów 
związkowych. 

u PR GU 

Jednocześnie robotnicy wystąpili z 
protestem przeciwko niereguluuemu 
wypłacaniu zarobk6w, przeciw przy
musowi dokonywania zakupów w .Kon
snmie" (Widżewskiej) i przeciw nie
uznawaniu delegatów robotniczych. 

Na miej~ce zatargu przybyli przed· 
stawiciele Związku Chrześcijańskiego, 
Związku Związków Zawodowych i 
Kartelu ZZP., któl'e to związki od 
dnia onegdajszego objęły kierownictwo 
nad akcją protestacyjną robotników. 

Pertraktacje między robotnikami 
a administracją • Widzewskiej Manu
faktury" nie daly rezultatów, wobec 
czego administracja firmy odniosła się 
40 inspektora pracy, p. inż. Wojtkie
wicza, o interwencję. ... 

Inspektor Wojtkiewicz wyznaczyŁ 
konferencję z przedstawicielami firmy 

robotników na poniedziałek, 23 bm. 
Zaznaczyć należy, iż przez szereg 

Ę 

lat robotnicy • Widzewskiej Manufak
tury" nie byli zrzeszeni w zwillzkach 
zawodowych, następnie akcję prote
stacyjną wobec pewnych posunięć fir
my, podejmowały na terenie fabryki 
nielegalne związki .lewicy roboąń
czej" " a dopiero od dwóch dni trzy 
legalne zwi,zki zawodowe, ZZZ., Ch. 
D. i Kartelu, przejęły akcję w swoje 
ręce. 

Po rozmowie z inspektorem pracy 
dyrektor Matysek oświadczył robotni· 
kom, iż firma nie może p6jść na u
stępstwr.. 

Robotnicy, uwazaJąc, iż firma po
zoruje koniecznością redukcji robotni
ków chęć usunięcia i pracy delega
f~w robotniczyclt i robotników uświa
domionych, porzncili pracę i opuścili 
fabrykę· 

Zy. •• 
Straszliwa sytuacja materjalna 

półmiljonowej rzeszy pracowników państwowych. 
Jak już doniósł .Dziennik Łódźki" 

onegdaj wieczorem, pod przewodnic
twem, prezesa rady ministrów płk. 
Prystora odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, na którem, zgodnie z za
powiedzi,\, nchwalono dalsze obniżki 
płac pracowników państwowych, oraz 
obniżki płac emerytalnych. 

W związku z obniżeniem płac dr. 
Polak, radca mirusterstwa reform rol
nych, dyrektor banku urzędników pań 
stwowych, powołanego niedawno do 

'życia, jako instytucja samopomocowa 
pracowników państwowych oświadczył: 

- Wiadomość o dalszej redukcji 
uposażeń jest dla szerokich rze~z pra
cowników państwowych ogromnym cio
sem. Biorąc pod uwagę redukcje je· 
sienne, a z drogiej strony falę wzbie
rającej drożyzny, możemy śmiało 
stwierdzić, że znaczna większość u· 
rzędników państwowych staje w obli
czu s'usjnej biedy. 

Bank urzędniczy przeprowadził nie
dawno oblicżenia zadłużenia urzędni. 
ków państwowych w Polsce. Z ze-

stawień naszych wynika, że ogólna 
suma zadłużenia urzędników państwo
wych. wynosi ponad pól miljarda zło· 
tych. Na jednego pracownika pań
stwowego przypada przeciętna zadłu

żenia w wysokości 1000 zł., co 5ta
n~wi przeciętnie PQnad półroczne u
posażenie. 

. Ciekawą. rzeczą 'jest, że analogicz
ile zestawienie przeprowadziła pewna 
organizacja kupiecka, która przyszła 
do tych samych wniosków, co i my. 

Przedstawiciele tej organizacji pro· 
POD owali bankowi urzędniczemu ory
ginalu&, układ nabycia za sumę 30-
4,0 proc. należności urzędniczych w 
sklepach i sklepikac~. 

Te suche fakty rzncają, bodaj naj
b~rdziej jaskrawe światło na tę strasz
li Wllt sytuację materjalnll, w jakiej 
znajduje się półmiljonowa rzesza pra
cowników państwowych. W żadnym 
juz razie nie można się zgodzić na 
jednolite stosowanie redukcji uposażeń 
we wszystkich miejscowościach kraju. 
Dla urzędników, pracujących w więk-

szych ośrodkach, ujęcie każdego gro- / mo powzięcia ostatecznej uchwały! 
sza stwarza problelllat nie do rozwią- rząd znajd ie drogi dla ulżenia dolI 
zania. Należy mieć nadzieję, że mi- urzędników państwowych. ______________________________ .a ____ .-_________ _____ 

Posel Urugwaju W Warszawie. 

Przybył do Warszawy nowomianowany poseł uadzwyczajny i minit.l8r 
pełnomocny republiki urugwlljs"iej w republice ezeskosłowaeldej i w 
Rzplite.i Polskiej p. Elizeo Ricardo Gomez. Na ilustracji IlllSZej widzimy 
pQSb. Urugwaj n V. Gomeża (w środku) w towarzystwie konsul .. general
nego repnbliki urug-wajskiej dr. Romaua Ciecbandwa i radcy prawnego 

poselstwa urugwajskiego. 
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Egzekutywa radykałów za gabin~te'm konce-ntracyjnym. 

PARYŻ, 21 maja. - Wczorajsze po
siedzenie komitetu wykonawczego partji 
radykalno -socjalistycznej stalo pod zna
kiem debat na temat przyszłego rZl}du 
francuskiego. 

k6w kemitetu, uważa, te obecny mo
ment jest bardzo korzystny dla. utwo
rzenia rZl\du koncentracyjnego. 

Komitet wykonawczy powzil\ł na
stępnie uch walę. w kt6rej pOJosta.wia. 
Rerriotowi pełn~ swobodę w jego dzia
lalno~ci dla dobra krajU i nemokracji. 

"Echo <le Paril' " donosi. tli Herriot 
licz~c ~ię z callj. pbwno~ci~, iż Otrzyma. 
misję utworZtlDla n~dll. bardzo pilnie 

przygotowuje się do objęcia rząd6w. 
Dniem i nocą stndjuje Oil obecnie akta., 
dotyczące reparacyj i rozbrojeuia, aby 
po otrzymaniu misji utworzenia rZl\du 
móa natychmiast przedstawić wytyczne, 
jakiemi zaill ierza kierować się jego po
lityka zagraniczna.. 

Zdaniem <lziennika, Herriot prócz 
prezesury gabinetu obejmib równi~ź tekę 
ministra. spraw zagra.niczuych. Herriot 

nie uczynił wprawdzie jeszcze ~adnych 
propozycYJ swym k9legom partyjnym, 
niemniej jednak w kołach parlamenta.r
nych wymieniają. szereg dzia.łacz6w ra
dykalnych, kt'riy wejdl} do newe~o 
rządu, a. mianowicie Chautemps, Daladier 
Rene Penoult, Qaeuiile, ' George Bonnet, 
Marchandpau i Abel Gllrdey. 

Członkowie lewego skrzydla eglekll
tywy iomagali się, by komitet jeszrze 
przed kongresem socjali.tów postawił im 
warunki, dotyczl}ce współpracy obu stron
nictw w jednym rz~dzie. Większość u· 
znała jednak, i~ wobec postawiegia już 
przez BllIma warunków. niemoiliwych 
d& przyjęcia przez radykałów, przyjęcie 
takie~o wniosku byloby zUP!llnie bezce- ' 
lowa. 

Zgon ambasadora Turcji Jego Ekscelencja Gha.zi Mustafa Ke
ma.I Pa.sza, Prezydent republiki Turec
kiej. Angora. Głęboko wzru~zony n8g14 
gmieroil\ ambasadora Dżewad-Beja, śpie-
8Z~ przesłać Jego Rkscelencji gorące 
wyra.zy współczucia i stwierdzić mnszę ' 
ak wysoko ceniłem wielkie zalety zmar
łego. Ignacy Mościcki. 

Postanowiono zwołać posiedzenie ko
mitetn wykonawczego na 31 maja. a 
wi~c w dwa dni po kon~resie socjali
stycznym. Na posiedzeniu tem Herriot 
wygłosi wielką. mowę programową. 

Dżewad~Bej zmarł wczoraj nad ranem 
w Warszawie. 

Podczas dalszych narad postanowio
no zaproponować socjalistom udział w 
rządzie, koła parlamentarne uważają. je
dnak, te będzie to tylko parlamentarny 
gest grzecznościowy, gdyż radykałowie I 
przychylając sill do 10'procentowej ob
niżki wydatków na zbrojenia, nie godzl\ ' 
się na globalol\ redukCję tych wydat
ków; poza tem radykałowie odrzucaj~ 
projekt nacjonalizacji kolei i zakładów 
ubezpieczeń, gdy~ wymagałoby to mil
jardowych kapitalów. 

W AR ZA W A, 21 maja. (Tel. wł.) .- I Beja pan Prezydent Rzplitej wystosował 
Nocy wczora.jszej Koło godz. 2 min. 30 do prezydenta Turcji depeszl) n&Stł}pu
zmarł nagle wskutek a.ta.ku sercowego jącą: 

Lewica egzekutywy domagała. się. by 
w ra.zie rozbIcia. lił) rokowań kartelo
wych, stworzouy został rZl)d czysto ra.
dykalny, który mógłby liczyć na popar
cie locja.listów. Kencepcja ta jest mało 
realna i Herriot, jak i większość człon-

pierwszy ambasador republiki tureckiej 
w WarszaWie, p. Dżewad-Bej. 

Objął on placÓ\vkll w Warszawie w 
dniu 20 grudnia roku ubiegJ:ego, a. :l-go 
stycznia r. b. złotył p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej swe listy uwierzy tel
uiajllce. 

Zwłoki jego przewiezione będą do 
Turcji. W tych dniach w dziennikach 
zagranicznych ukazała si, wia.domość. że 
Dżewad·Bej mial być przeniesiony na 
iitanowisko ambasadora do Rzymu, a 
miejsce jego mial za.j~ć a.mbasador tu
recki w Londynie, Ferik-Bej . 

WARSZAWA, 21 maja.. (PAT.). -
Z powodu zgonu ambasadora Dżewad-

.. ------------------.................... ------..... ------..... ~ Otwarcie Teatru Letniego (Park Staszica) 
przy ul. Narutowicza Nr. 70 

pod artyst. kier. KAROLA BOROWSKIEGO. - Od soboty dn. 21 maja 

Dziś i codzie.nnie B ł ę d n y B o k s e r 
o godz. 9 wlecz. , 

Komedia Sportowa W 3-ch akt. WŁ. SMÓlSKIEGO. 
Reżyser ZB. ZIEMBIŃSKI. Powrót tramwajami zapewniony. 

CENY ZNIŻONE. 

REWOLTA BEZROBOTNYCH 
KRWAWE STARCIA Z POLICJĄ. 

BERLIN, 21. 5. Miasto wal-I ny w plecy i w biodro. W sta
tershausen (Turyngja) było wczo- nie bardzo ciężkim odwieziono 
raj widownią krwawych starć po- go do szpitala. Kamienie rani-
licji z bezrobotnymi. ty siedmiu policjantów. 

Hasłem do manifestacji stała Po rozpędzeniu Uumów bez-
się zapowie'dź burmistrza, że ob- robotnych, władze wydały roz
niży o 10 procent zasiłki wypła- kaz zamknięcia wszystkich skle
cone przez gminę dla bezrobot- pów, gdyż istniała obawa gra
nych. W godzinach popołudnio- bieży. aresztowano 15 przy
wych zebrały się przed ratuszem wódców . 
Uumy malkontentów, które usi-

:~jęa~O:.ti~~~~ą~r~de~ka~~~i:~i~ - Oymisja'-'gabinetu 'pruskiego'-
W odpowiedzi na to, poli

cjanci dali salwę do tłumu. Trzy 
osoby padły trupem na miejscu 
a 11 o dniosło rany. W liczbie 
rannych znajduje się lO-letni 
chłopiec, dwukrotnie postrzel 0-

BERLIN, 21 maja. (PAT.). - Wobec 
zakończenia się kadeącji sejmu prnskie
go premjer Rraun podal się do dymisji 
wraz z całym gabinetem. 

Do*yehczasowy rztd pełnić - będzie 
swe fankcje do czasu powołania. nowego 
premjera przez sejm. 

Miasto "rozpłynęło się" w fa~ach Czerwonego morza. brakiem odpowiednich soczewek do zdjęć 
podwodnych. 

Jak się zdaje, niektórzy pracownicy 
"Sowkina" pozostawali w zmowie z pro
fesorem .• Sowkino" wyłudziło od rZlldu 
również wielkie sumy, a wzamian ni" 
dało nic. 

Afera archeologiczno -filmowa w Sowietach. 
Doniesienia o podmorskim Ci.ersonesie najzwyklejsza blaga. 

W Petersburgu wybuchł niebywały I go archeologa prof. sowieckiego Grynie-
skandal. wicza, który przed dwoma laty miał rze-

, Władze sowieckie aresztowały znane- komo odkryć na dnie morza Czarnego; --.................... _------........................................ ------.......... -
Zabytki budowlane na ziemiach Po]ski. 

Na zdjęciu naszem \1'idzimy cerkiew Sw. Trójcy W ŻcSlkwi, zbudowanI! 
w r. 1601 z drzewa modrzewiowego. 

W zatoce Sewastopolskiej starogreckie 
miasto Chersones - o czem w swoim 
czasie donosiliśmy. 

• Opowiadania i raporty profesora Gry
niewicza zrobiły istną furorę. Profesor 
opuściwszy się w skafanarze na dno za
toki, miał widzieć na własne oczy wspa
niałe miasto, zachowane lepiej od Pom
pei, miał widzieć akropol, ulice wybru
kowane ciosa.nym kamieniem, przecha
dzał się po forum, oglądał posągi i t. P., 

Nie dość na tem, prof. Gryniewicz, 
zaopatrzywszy się w butelkę z tlenem 
zwiedzał jakoby domy greckie, podziwiał 
malowidła ścienne, a nawet przyniósł z 
takiej wycieczki iakiś kubek gliniany, 
który uznano za autentyczny. Nie nale
ży się więc dziwić, iż rząd sowiecki; ła
sy na reklamę, roztrllbił po całym świe
cie .epokowe odkrycia" profesora. 

Na to tylko czekał mistyfikator. Zor
ganizowawszy kilka wypraw "naukowych" 
wyłudził od rządu sowieckiego ogromne 
sumy, a pozatem wszedł w porozumie' 
nie z rZlldoWII wytwórnią filmów .Sow
kino". 

Operatorzy filmowi' opuszczali się 
wraz z profesorem nil dno zatoki, by w 
świetle potężnych jupiterów robić zdję
cia. Wprawdzie fotograf je wypadły męt
nie i nic nie moina było na nich roz
rÓinić, lecz tłómaczono ten szczegół 

Nagle bomba pękła . Do sowieckiego 
komisarjatu oświaty w Moskwie nadszedł 
list anonimowy, w którym autor donosił 
nie szczędzl!c złośliwych docinków, że 
miasto Chersones istnieje tylko w wy
obraźni Gryniewicza. 'Dalej autor dowo
dzi jakoby profesor Gryniewicz zdqiył 
już ulokować w banku w Helsingfotsie . 
30.000 dolarów, oraz, że zamierza w naj
bliższym czasie czmychnąć zagranicę. 

Władl~ sowieckie sprawdziły te szcze 
góły, z których część okazała prawdzi
wa, a część zmyślona. Ustalono, że prof. 
Gryniewicz nie ulokował pieniędzy . w 
żadnym z banków fińskich, że nie za
mierza uciekać, lecz poprostu żyje do
statnio z dnia na dzień, wyłudzajlIC od 
komisarjatu oświaty wciąż nowe subsydja 
na badania miasta Chersonesu. 

Wobec takich odkryć, rząd sowiecki 
aresztował. profesora i kilku funkcjonar
juszów wytwórni filmowej . Legenda o 
wspaniałem mieścje podwodnem już nie 
istnieje. 

~~~~~ 
__ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E fi J O N O W E" 
wytwÓrni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

UI8IIIIIIIIIIIIIOOlIIIOIIIIIIIIIIIIIOIIIIIIIIII"IOOIIIIIIIUIIU. 
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Złoto płynie 

z 
W Stanach Zjednoczonych jest co

raz gorzej. 
Już zgórą 

ków jest bez 
społeczeństwa 

pubjicznych. 

10 miljonów robotni
pracy ; jedna trzecia 
żywi się z funduszów 

Wrzenie wśród mas bezrobotnych, 
podsycane nietylko .przez komUliistów, 
ale i przez "politykierów" różnego 
autoramentu osiągnęło już tak wielkie 
napięcie, że wybuch nie jest wyklu
czony. 

W kołach senatu głośno się mó
wio niebezpieczeństwie wybuchu rewo
lucji głodowej, którĄ łatwo z odru
chów może przejść do form komuni
stycznych. 

Nic też dziwnego, że w tych na
strojach rodzą się pomysły najbar
dziej nieprawdopodobne. Wysunięto 
projekt powołania do życia Rady na
rodowej, kt6raby się opierała na wzo
rach wypracowanych podczas wielkiej 
wojny. Mówi się o zmilitaryzowaniu 
wszystkich środków bezpieczeństwa -
oddaniu gwardji narodowej i policj i 
pod rozkazy sztabu generalnego. Peł
no jest również naj różnorodniejszych 
i najfantastyczniejszych pomysłów go
spodarczych i finansowych, którym 
przyświeca typowo panikarska dewi
za; - " Ratujmy się sami! Europa 
niech idzie do piekła!" 

Europa - bez tych pobożnych 
życzeB - już dawno jest w piekle 
i też na swój sposób ratuje się ' przed 
bliskiem niebezpieczeństwem amery
kańskiem. Rezerwy europejskie ulo
kowane w bankach amerykańskich 

płyną falą nieprzerwaną zpowrotem do 
Europy. 

W dnin wczorajszym znowu zała

dowano na jeden tylko statek ("Bre
men") aż 38 miljo r ów do lar6w w zło
cie, z kterych 21 miljonów zabiera 
Holalłdja, dotychczas naJWlermeJsza 
dolarowi, 13 miljonów - Francja, 4 
miljony - Belgja. 

Wczoraj też przybyły z Nowego 
Jorku do Francji 3 okręty ("Prezy
dent Harding", "Aquitania" l .Pa
ris") z ładunkiem złota, obejmującym 
M8 beczek złota i 64 sztaby srebra. 
Kruszec ten przeznaczony jest dla 
Banku Frarrcuskiego i Szwajcarji. 

Sytuacja więc. jest tragiczna i 
kryje w sobie najbardziej nieprawdo
podobne niespodzianki . 

.. .. * 

l'{a wczorajszej giełdzie w Warsza
wie szeroko dyskutowano nad alarmu
jącemi wiadomościami, idącemi ze Sta
nów Zjednoczonych. 

Aczkolwiek niema powodu do pa
niki, z obowiązku dzierrnikarskiego na 
leży przestrzec posiadaczy dolarów, że 

kurs dolara może się w niedługim 
czasie załamać . 

i że mogą oni w ten spos6b stracił 
część swych oszczęąności lokowanych 
w ~ych banknotach. 

Dowiadujemy się, że Bank Polski 
przyłączył się, wraz z innemi banka
mi emisyjnemi Europy, do akcji za
llliany dolarów papierowych na zloto. 

Codzieil odchodzą z Banku Pol
skiego transporty dolarów papierowych, 
POWitały ch ze Ikupll. w całej Polsce. 

. DZI1jaiNIK .WDZKl - Z2.V.U e<r. 3. 

. Le Corbusier jest architektem, któ
rego śmiało nazwać motemy twórcą 
nowoczesnego budownictwa. Nowocze
sne telazo-betonowe gmachy o olbrzy
mich oknach, te gmachy, które j eszcze 
przed 10-oiu laty budziły protesty, 
a które dzi ś uwabmy za jedynie ra
cjonalne, są jedynie dziełem Le Cor
busiera i jego uczniów. 

Przed stu laty. 
D1atege też ciekawe m jest zdanie 

tego przywódcy architektury nowocze
snej w sprawie przyszłości wielkich 
miast. 

Oto, jak brzmią te uwaii: 
Przed stu laty ulice Paryża nie 

miały je ,zcze chodników. Dopiero 
w r. 1829 mia~to w przededniu wpro
wadzenia omnibusów wydzieliło wąski 
pasek ulicy tylko dla pieszych, by 
uchronić ich przed kopytami końskie
mi. Chodniki te były takiej szeroko
ści, że dwu grubasaw, idl\r. obok sie
bie, nie mogło się tam zmiell ci'ć. 

W sto lat potem, w r. 1929, miasto 
Paryż wydało 430 tys. 881 nowych 
praw jazdy, to znaczy, że Paryżowi 
w cig,gu owego roku przybyło pii mil
jona samochodów. Co pi~tnasty czło
wiek w Paryżu posiada samochód. 
Wobec tego jedno, z naj bardziej palą
cych kwestyj staje się sprawa uregu
lowania l"uell.1l ulicznego. 

Jednym z kroków w tym kierunku 
było wtłoczenie cz~§ci ruchu ulicznego 
pod ziemię. . 

Jakie Sił rozmiary owego podziem
nego ruchu może wskazać chociaż by 
nast~pująca cyfra: jedna tylko stacj a 
kolei podziem nej sprzedała w ciągu 3 
miesięcy 3.723.000 bJletów. Tak roz
wineło się miasto w ciągu stu lat. 

Cóż wiQc b~dzie jeszcze za 100 lat? 
Konieczne jest planowe rozbudo

wanie' miast: wznoszenie ich (w prze
ciwieustwie do miast dawnych, które 
powstawały chaotycznie), z żelaznym 
planem, zastosowanym do wymagań 
nowoczesnego ruchu. Ulice miast sta
ły się powoli skupieniem kurzu, smro
du, hałasu i szkodliwych gazów. Nie 
wynika z tego, aby ludzie mieli prze
stać mieszkać po miastach. Należy 
tylko te miasta zreformować. 

Nie sądzimy, aby miasta przyszło
ści miały si~ , jak to niektórzy sl\dzą, 
składać z maleńkich jedno lub dwuro
dzinnych domków; przeciwnie: miasta 
pójdą w kierunku ·urbanizacji. 

Komunikacja 
w powietrzu, 

Ruch uliczny wyjdzie z pod ziemi 
i przeniesie się właśnie ponad ziemię. 

Domy będą coraz bardziej wystrze
lały ku górze, ale budowane bł{dJ}, jak 
budowle naszych przodków, na palach, 
by całą powierzchnię ziemi zostawić 
na ogrody i skwery. 

Baseny na podwórzach. 
Każdy dom będzie połącllony za po

mocą krytycli korytarzy z placem za
baw dziecillcych, boiskiem sportowem, 
otoczonemi łl1tkami i drzewami owoco
wemi. Zapylone podwórka zllikną na 
zawsze, zato wewnętrzne dziedzińce 
w blokach domów będą zamienione 
w baseny pływackie . 

. Schody, oczywiście, równiet znikną, 
gdyż każde ~eszkanie b~dzie miało 
własną win~" w windt) t~ mo~na bę
dzie wjechać samocllodęm i w ten spo-

-----,-------------------
Przedstawiciel Banku w N.wym Jor
ku wymienia banknoty na złoto. 

Dzierrny tr ansport taki waha si~ 
w granicaeh około 100 tys. dolar6w. 

sób dostawać si~ na ulice biegnące 
dachami. 

Wyszedłszy na dach, będzie można 
najdalej o 50 metrów znaleźć najbli~-
8Zą taksc)wkę. Drogi na ziemi, zaró
wno na zieleńcach, jak w krytych ko
rytarzach. blldą zarezerwowane wy
łącznie dla pieszych. A same domy? 
Będą posiadały mury z materjałów, 

• 

nieprzepuszczającyoh hałasu. Głów
nym materjałem blldzie metal i szkło, 
łatwe do czyszczenia i mycia. W ten 
sposób wszystkie ściany będl\ na całej 
powierzllhni oknami. 

Domy te będą nietylko dla boga
tych, ale dla wszystkich bez wyjątku. 

Słońce, powietrze i przestrzeń blldJ} 
dostępne dla wszystkich. 

-----------------._~-----------------------------
Zjazd chrześcijańsko'" 

robotniczy w Łodzi. 
Referaty polityczny i gospodarczy 

wygłosi m. in. sen. Wojciech Korfanty. 
Jak to już podawaliśmy i w dzi

siejszym numerze "Dziennika" na in
nem miejscu wspon-,jnamy, od godziny 
lO-ej rano rozpoczynają się V( Domu 
Ludowym przy ul. PI' zejazd 34 obrady 
zjazdu delagatów robotniczych Chrze-
ścijańskiej Demokracji. . 

W obradach tych weźmie udział 
senator Wojciech Korfanty, prezes za
rządu głównego ChrzeŚCijańskiej De· 
mokracji. P. Korfanty przybywa do 
ł,.odzi, o ile nam wiadomo, w dniu 
dzisiej szym. 

Abstrahnjąc od tego, Jaką rolę w 
polityce wewnętrznej ostatnich kilkn 
Jat odgrywa p. sen. Korfanty, stając na 
płaszczyźnie pisma, ożywiJnego duchem 
pracowniczym, pisma polskiego, uwa
żamy za wskazane poświecić wizycie 
p. Korfantego w Łodzi słów kilkoro. 

Że p. Korfanty był pierwszym po
słem śląskim do sejmu pruskiego
to fakt ogólnie znany. Rozwodzić si~ 
narl tem niema potrzeby. 

Natomiast godnem jest podkreślenia 
stanowiska p. Korfautego, zademonstro
wane parokrotnie w ciągu ostatnich 
miesięcy., sprawach naj~ywiej obcho
dZl}cych ogół pracowniczy. 

W dobie, kiedy niemieccy właści· 
ciele kopalń śląskich wystt) powali ma
sowo do komisarza demobilizacyjnego 
w Katowicach o redukowanie górui· 
ków - p. Korfanty wys~pił z projek-

tem najbardziej radykalnego posunię
cia : bądź upaństwowiema kopalń, bądź 
powierzenia administracji kopalnianej 
górnikom na ich wyłączne ryqko, a 
wówczas okate się, ilu zatrud nić mo~e 
dana kopalnia robotników i jakie ko
losalne zyski osiągajl\ śląscy barono
wie w,glowi. 

P. Korfanty odkreślał również nie
jednokrotnie, iż Jest niedopu8zczalnem, 
aby dyrektorzy zakładów pobierali. 
kosdem rednkcji robotników i reduk· 
cji zarobków robotniczych tak olbrzy
mie pensje, jak n. p. 120.000 złotych 
rocznie. 

OpinJe p. Korfantego nasuwaj" sit) 
dzisiaj, z racji jego wizyty w Łodzi , 
szczególnie silnie, tem wię<lej. ~e 
obecnie tak aktualną jest w Łodzi 
sprawa wygaśnięcia umowy i redukoji 
zarobków robotniczych. 

Zbyt wygórowane pensje dyrekto
rów, w bardzo znacznym procencie 
łódzkich zakładów przemy.Jowych, zb,
dne redUkcje kilkunastu czy kilku
dziesięciu robotników tam, gdzis za
trudnia si~ robotników tysil\ce. 

Wskazania i opioje sen. Korfantego, 
wygłoszone w swoim czasie na Slą ku, 
są dzisiai na gruncie łódzkim szcze
gólnie aktualne. z drobną tylko zmia
ną : nie chodzi o baronów w~glowych, 
lecz o potentatów łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. 

-----------------,------------------
Przyjazd delegacji "Strzelca" na Lotwe, 

W. dn.iu wc~orajszym przybyła do Rygi delegacja .Strzelca" z Warszawy. N. 
zdJęCIU 3tOJ'ł od strony lewej do prawej: konsul Kolankowski dowódca pułku 
.Aizsargow· poseł Berzinsz, korespondent P. A. T. Kośclałkowski, sekretarz 
ministra Becka Ptaszyński, sekretarz poselstwa Łęcki, adiutant komendanta 
głównego .Strzelca" Krasicki, adiutant· komendanta "Alzsergow" kpt Oszs 
redaktor • Polski Zbrojnej" Evert, pierwszy sekretarz wydziału :tIIgra~icznelł~ 
.~~rzelca" Matus.e,:"icz, p. ~vertowa, kpt. Russman, redaktor .Latvjas Karej
YIS Plensner, minister ArcIszewski, attache! WOjskowy płk. dypL Liebich, kpt. 

red. Ous i por. Grapmenis. 
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Dalszy ciąg. 

Komunikaty o pogodzie były alar
mujące. 

Trochę później rozeszła się wieść 
o zniknięciu Mary Strang i gazety 
oszalały. Sprytny reporter wyśledził, 
że mechanik Grady ukrył się w domu 
siostry. Sensacja przechodziła wszelkie 
granice. Wszyscy wiedzieli o zainte
resowaniu Llantrisant'a córką, mag
nata kolejowego i dodali dwa do 
dwóch. 

Wkońcu Car1strom wyjawił całą, 
prawdę. Nagłówki w gazetach urosły 
do niedorzecznych rozmiarów, a de
pesze radjowe W. Mortona Stranga 
objęły cały Atlantyk. 

Było to wołanie w zepsuty tele
fon. Z pustyni wodnej nie odpowie
dział żaden głos nadziei. Naturalnie 
przychodziły wieści od okrętów, znaj
dują,cych się na przypuszczalnej linji 
lotu, lecz były to tylko przeczenia 
i domysły. Z deszczu i mgły nie 
przyleciało żadne echo warkotu mo
toru, czy szumu śmigła. Żadne po
zdrowienie 0\1 największego, podnieb
nego szaleńca świata. Mogło się zda
wać, że popularny Skowronek rozto
pił się gdzieś w błękicie, tak, jak 
jego imiennik, a z nim razem wy
smnkła piękność, której nie chciano 
dać mu za żonę. 

Sytuacja była romantyczna i prasa 
wyzyskała ją do ostatnich możli
wości. 

Naturalnie rozgni'ewany W. Morton 
Strang nie ograniczył się do pogoni 
radjowej. Jako prezes kolosalnej sieCI 
dróg żelaznych i brat senatora Sta
nów Zjednoczonych lmiał do rOl.porzą,
dzenia rozliczne środki. W dwanaście 
godzin po rozejściu się romantycznej 
wieści wyruszyły na morfe w pościg 
za uciekinierami dwa szybkie okręty. 
Ale i to nie pomogło i Strang zacho
r'lwał obłożnie, gdyż zrozumiał, że zo-
stał zwyciężony. . 

Udtąd już przyjmował nadchodzą,ce 
raporty zupełnie apatycznie. Wiado
mości, jak zwykle w takich razach, 
były fantastyczne i niewiarogodne. 
W kanadyjskich lasach widziano nie
bieskie błyski, a Indjanie opowiadali 
o tajemmczej eksplozji wśród nocy. 
Jakiś parowiec spotkał n~ morzu roz
bite szczl!.tki, trochę na pÓłnoc od 
przypus'czalnej linji lotu zaginionego 
płatowca i jednoczP,śnie przyszła ana
logiczna wieść z wybrzeża Irlandji. 
Naturalnie niebieskie światła okazały 
się naturalnym fenomenem, opowiada
nie Indjan - przywidzeniem przesąd
nych umysłów, a szczą,tki na morzu 
- sZCZII.tkami ale nie samolotu. 

Przez pewien czas przypuszczano, 
:te zbiegła para została zabrana przez 
jakiś okręt, płynl!.cy w dalekie strony 
i nie posiadający radjotelegrafu. P6ź-
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niej wszystko ucichło i pod koniec przyjdzie w biurze do mego gabinetu 
drugięgo tygodnia W. Morton Strang po pieniądze n" drogę. Nie potrze
i cały świat doszii do jeduomyślnej buję panu : mówić, że rzecz [wymaga 
konkluzji i w prasie pojawiły się pro- ścisłej tajemnicy. Ani słowa nikomu. 
jekty wzmeSlema nieustraszonemu Rozumie pan? . 
Llantrisant'owi godnego pomnika. - Chyba - odpowiedział Pen-

Ale zaraz potem młody Pendarvis, danis. - Mam nadzieję, szefie, że 
z departamentu wywiadowczego, po- Llantrisant nie milczał. 
wziął wielkIj, myśl i podzielił się nil!. - Doprawdy? Co pan przez to 
niezwłocznie ze swoim szefem, olbrzy- rozumie? 
mem z łySIj, głowlj" który popatrzył - O, to moja tajemnica - od
na niego zdumIOnym wzrokiem i za- powiedział Pendarvis. - Chcę panu 
prosił na luuch. zrobić niespodziankę. 

W ką,cie zatłoczonej restauracji, Zaopatrzony w pieniądze i w pa-
gdiie nie groziło im podsłuchanie, piery, ~ poszedł do Carlstroma, a na
szef zwrócił się gwałtownie do pod- stępnie do Grady'ego. Obaj mecha
władnego. nicy byli chwilowo w niełasce u opi-

-- Sklj,d, u djabła, przyszło to nji publicznej, jako że pomogli najpo-
panu do głowy? - zapytał. pularniejszemu lotnikowi świata opu-

Pendarvis wzruszył ramionami. ścić ziemię na zawsze. Obaj mówili 
- Ską,d przychodzi do głowy to bardzo dużo i dostarczyli Pendarvi

czy owo? - odrzucił dorzecznie. - sowi mnóstwo żądanych i nieźąda
Przedewszystkiem czytuję gazety. Prze- nych informacyj o Llantrisancie, po
cież ogłoszono zaręczyny panny Straug godzie, morzu, budowie samolotu 
z Bulstrodem i chociaź termin ślubu i o prawdopodobnej, ewentua~nej linji 
nie został naznaczony, naleźy przy- lotu. 
puszczać, że pap1i starał się tę rzecz - Naturalnie nie moźe być naj
pr.zyśpieszyć. ~ie wiem, szefie, skąd mniejszej wą,tpliwości, że on zabrał 
mI t~ przysz.lo. llo .głowy. ~oźe ze I z sobą pannę Strang? - zapytał 
starej hIstoryjki o bIałym komu. wkońcu wywiadowca. 

- O jakim białym koniu? Carlstrom spojrzał zdziwiony. 
- Pan tego nie zna? Pe.wnego 

I razu sury biały koń odbił się od do
mu i nie powrócił. Może zabłądził, 
a może poprostu nie chciał wrócić. 

- Na Boga, nie! - odpowie
dZiał. - Byłem przy odlocie. My
ślałem, że już wszyscy o tem wiedzą,. 
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Z tych powodów i z innych, Pen
darvis pojechał do Cappadocji i wyszu
kał Grimwooda. Rzekomy rybak od
powiedział skwapliwie na pytanie. 

.- Ci panowie z gazet wszystko 
przekręcili ~ rzekł: - Nie powie
działem, że widziałem samolot. Broń 
Boże. ~awet nie mogłem, choćbym 
chciał, bo mgła była gęsta jak pierze. 
Ale słyszałem samolot, proszę pana. 
i to jest święta prawda. Leciał nisko 
i niebardzo prędko. Słyszałem wyraź
Iie. Leciał nad samemi drzewami. 
Wcześnie było. Pewnie wystartował 
z lotniska na jakie dwie godziny 
przedtem. 

- Nad samemi drzewami? -
powtórzył Pendarvis. - To znaczy, 
że leciał w głąb kraju, nie w stronę 
morza 

- Nie wiem, proszę pana. Nie 
znam się na lataniu. Tyle tylko, że 
słyszałem samolot. Może to nie był 
ten, którego pan szuka, ale że był 
samolot, to samolot. Słyszałem wy
raźnie. 

- Czy nie dziwicie się, Grim
wood, że nikt inny go ' nie słyszał?
zapytał Pendarvis. 

- Dlaczego miałbym się dziwić? 
Kto mógł słyszeć jak nie ja? W tym 
kraju niema du~o ludzi. W mieście 
jeszcze wszyscy byli w łóżkach, albo 
wstawali, albo śniadali. I nie wiem, 
czy ten samolot przeleciał nad mia-

Konie są, nieobliczalne, a zwłaszcza 
białe konie. - Pendarvis przymruźył 
znacząco jedno oko. - Szukano be
stji i szukano - bez skutku. Wk9ńcu 
wyruszył na poszukiwania wioskowy 
idjota i po up1ywie kilku . godzin wró
cił z koniem. Opowiedział, gdzie go 
znalazł, wywołując ogólne zdziwienie, 
- ;Sklj,d ci przyszło do głowy, żeby 
tam zajrzeć? - zapytał kto . 
.Stą,d" - odpowiedział chłopak
"że zapytałem siebie, gdziebym się 
skrył, gdybym był białym koniem. 
I puszedłem tam i znal azłemu. 

- Rozumiem, ale idzie mi o to, stem. Szkoda, że mojego Jake'a nie 
czy osoba, któr~ pan widział z LIan-I było, bo i on by słyszał. 
trisant'em, nie była przypadkiem kim - A może to był ~amochód? 

innym. Może chodziło o wywo- - Nie, panie. Mam swojlj, własną 

- Hm! - mrukną,ł szef. 
- Ja jestem wioskowym idjotą-

objaśnił dodatkowo Pendarvis. 
Szef postawił z brzękiem filiźankę 

z kawIj, . 
- Słuchaj pan - rzekł - dam 

panu wolną, rękę. Osobiście l1ważam 
pana za idjotę, ale musimy przecież 
coś zrobić, Pomimo, że uważam pana 
za starego białego konia, żeby już 
nie powiedzieć osła, muszę panu po
zwolić na tę rzecz, bo inaczej nie 
miałbym spokoju. Ale ostrzegam pana, 
że .skaliste, j . łowe wyspy koło wy
brzeźy Labradoruu zostały już prze
szukaue, jeżeli pan tam zamierza je
chać. Najwidoczniej ma pan się za 
powieściowego detektywa. Niech i tak 
będzie. I ja się uważałem za coś po
dobnego. Myślałem i kombinowałem. 
aź mi wyszły włosy. Niech pan 

łanie. .. maszynkę i uwiem odróżnić warkot 
Mechanik załamał ręce. jednego od ' drugiego. I zresztlj, le

- Dobrze, dobrze - załagodził 
Pen dar vis - chciałem się tylko u
pewnić. 

Wyprawił ię za miasto i złożył 

wizytę iluś tam sędziom gminnym j 
na drugi dzień rano przestudjował 

wielką, dokładnlj, mapę Ameryki Pół
nocnej, o szóstej wieczorem zjadł 
obiad, a o wpół do dziewią,tej wsiadł 
na pocilj,g z przesiadaniem, odchodzą,cy 
do małego miasteczka za granicą, Ka
nadyjską, niedaleko ~ od morza. 

3. 

W Cappadocji mieszkał znany 
kłamca, który z racji swej opinji do
stał się już dwa razy na ' łamy prasy 
prowinojonalnej. Cappadocja jest to 
małe osiedle kauadyjskie, nie zazna
czone na źadnej mapie. Kłamca na_o 
zywał się Grimwood i ' truduił się, jak 
sam twierdził, rybolóstwem. Miał rze
czywiście łódż i pomocnika i wie
dziano powszechnie, ' że pewna wybo
rowa whisky kanadyjska płynęła na 
południe do epragnionych gardeł prohi
bicjonistów I rzez zatokę, na której 
operował Gr·mwood. 

ciał nad drzewami, a nie słyszałem 
jeszcze o samochodzie ze skrzyd
łami. 

- Prawda - rzekł Pendarvis. 
- Zaczynam wierzyć, . żeście się nie 
omylili. Szkoda tylko, że nie wiecie, 
w jakim kierunku leciał. Chyba nie 
w stronę morza? 

- Tyle . tylko mogę powiedzieć
odparł Grimwood, że lecial na północ, 
ale czy na półuoco-zachód, czy na. 
półuoco-wschód nad morze, tego panu 
nie powiem. 

Pendarvis westchnął. 
- I to coś znaczy - przyznał, 

wsuwają,b w opornI!. dłoń rybaka srebr
nlj, monetę. A po chwili wahania do
dał : -' Naturalnie nie słyszał pan 
żadnych głosów? Naprzykład ... może 
ktd śpiewał? 

- Nie, panie. Nie słyszałem . 
Jakim sposobem? Merze bilo o skały 
j drzewa szumiały. Do djaska, do
brzeoy było, żeby oni tam siebie mogli 
słyszeć. 

D. c. n. 
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Wschód .łońca 3.33 
Zachód .łońca 19.31. 

Wochód księżyca 23.3ł. 
Zachód . kslężyca t .b5 

DługoB'; dnia 15.53 
Przybyło dnia 8.26 

HUZBUH IllBJSKIB hlstorjl I •• tukl lm. 
J. I R. Bartoozewlczów (plac WolnoBcl I) 
otwarte w Brody, ooboty I nl.dzlel. od 
10-16. 

Dyżuryaptek. 
O,lś w nocy dyżuruj, następujące ap· 

teki. S •. Jankielowie.a, (Siary Rynek 9) -
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Glu' 
chowskiego (Narutowiele 6), SI. Hambur· 
ga (Gł6wna 50) L. Pawłowskiego (Piotr' 
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska 91) 

Wyjazd wojewody Jaszczołła 
p) W dniu wczorajszym p. wtlje· 

woda łódzki, Wł. J aszczołt,tudał sifl do 
Warszawy, celem u~yskania kredytów 
na zatrudnienie bezrobotnych w Ło
dzi. 

Powrót p. wojewody nastąpi w po
czątkacb przyszłego tygodnia. 

Nagroda m. Łodzi. 
W środ!), din a 25-go maja r. b., o 

godzinie 19-ej m. 30, odbfldzie si~ zgo
dnie z art. 9 Statutu nagrody m. Łodzi 
dla pols kiej nauki, literatury pi~knej 
i sztuk plastycznych uroczyste posil>, 
dZllnie Rady Miejskiej. 

Na posiedzeniu tern wrflczone blldą 
p. Władysławowi Strzemińskiemu dy
plom i narroda m. Łodzi dla Iztuk 
plastycznych. 

Z sądu okl'ęgowego. 
03tatnio w prasie tak łódzkiej, jak 

i zamiejs.::owej ukazała się wzmianka, 
że Prezes Sądu Okręgowego w Łodzi, 
p. Józef Zaborowski . odchodzi do no
tarjatu. Jak sill dowiadujemy wiado· 
mość ta nie odpowiada prawdzie i 
p. Prezes Zaborowski pozostaje nadal 
na swem dotychczasowem stanowisku. 

Zjazd b, uczestników orga
nizacji' niepodleglościowych 

w roku bieżęcym w dniu 12 i 13 li
stopada odbędzie się drugi zjazd b. u
czestników organizacyj niepodległościo
wych, które działały w latach, bezpo
średnio poprzedzających wojnę światow" 
i w jej toku - na obszarze Warszawy, 
Pruszkowa, Zbikowa i okolicy. 

. Zjazd obejmie: b. wychowanków 
Szkoły Hadlowej Towarzystwa .Jedność" 
w Zbikowie w Jatach: 1909-191 5, b. 
członków Drużyny Harcerskiej im. Bar
tosza Gtowackiego, oraz b. wychowan
ków burs męskich i żeńskich, prowadzo
nych przez prof. Marjana Adamowicza. 

Komisja zjazdowa, realizując posta
nowienia zes orocznego Zjazdu, proli 
wszystkich, którzy poczuwaTę się do ko
leżeńskiej łączności i przechowuję wspo
mnienia tak ożywionej swego czasu 
działalności ideowej w wymienionych 
organizacjach, o zgłaszanie swoich adre
sów do lokalu Komisji w Warszawie, 
Galerja Luxemburga, wejście .F', ulica 
Senatorska 29 (lokal Towarzystwa Przy
jaciół Dzieci Ulicy), telefon 707-96. 

Straszny wypadek prty 
pracy. 

a) Władysław . Sikorski, właściciel 
zakładu ślusarskiego, przy ulicy 11 li
stopada 2 w dniu wc~orayjszym w 
Czasie zajlló zawodowych wbił sobie 
pilnik w piersi. Ostrze pilnika zła
mało żebro i utkwi/o w piersi w oko
licy serca. 

Smiertelnie rannego Sikorskiego 
Opatrzył wezwally lekar~ pogotowia, 
Poczem nieszczęśliwego przewiezion(,l 
" s tanie belnadziejnym ,do szpi
tala. 
l:o... _ ..• ~ -
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Oszczędności w Ko·cnaoówc·e. 
C>ookoła zatar~u O płace 

w zakładzie dla umysłOWO-chorych. 
w1) Administracja zakładu dla 

umysłowo chorych w Kochanówce z 
dniem l-go marca r. b. wypowiedziała 
umowy wszystkim pracownikom za
kładu. 

Termin wygaśnięcia umowy upły
wa w dniu ił l maja. 

Wobec powyższego Związek Pra
cownikó", Miejskich i instytucyj Uży
teczności Publicznej, który zawarł u
mowę zbiorową między personelem 
a administracją z kładu, podjął stara· 
nia w kierunku zawarcia nowej umo
my, na warunkach analogicznych, jak 
przewidziana w umowie, obowiązującej 
dotychczas. 

Wysiłki zwillZku trafiły jednak na 
zdecydowany sprzeciw ze strony admi
nistracji Kochan_wki, która uważa za 
konieczne: wprowadzenie przymusu u-

trzymywania się personelu w zakła
dzie (przy strącaniu za utrzymanie to 
odpowiedniej sumy z pensji każdego 
praeownika), wprowadzenie obowiązku 
opłacania za mi6$zkanie, o ile pra
cownik takowe od zakładu otrzymał, 

wprowadzenie opIat za wykorzystywa
ne przez pracowntka światlo, opał, 

z.Qiesieuie dorocznej gratyfikacji itd. 
Zarząd związku stanął na stano

wisku, iż wszystkie te żądania admi
nistracji Kochanówki są poprostu nie
dorzeczne, albowiem - godząc siluie 
w warunki pracy i płacy praco,wnika, 
ustalone w sposób ledwie wystarcza
jący, łamią długoletnią. tradycję, u
trzymywaną nie tylko IV zakładach ta
kich, jak Kochanówka, ale we wszyst
kich innych zakładach leczniczych 
i opiekuń!)zych. 

---------~-----------------------------------------
Nie wolno zatrudniać włościan 

/ 

przy robótach inwestycyjnych w lwlejnictwie. 
(wl.) W dniu wczorajszym i oneg

daj odbyły się w lódzkich związkach za
wodowych narady, dotyczęce sprawy 
zatrudniania robotników przy konserwa
cji torów kolejowych i urządze~ stacyj
nych, zarówno na głównych dworcach 
lódzkicb, jak i na małych okolicznych 
stacjach. 

Jak wynikało z obszernych debat -
naczelnicy ruchu takich stacyj kolejo
wych jak Widzew, Chojny, Karolew itd., 
angatuj'lc rokrocznie na sezon letni ro
botników, dla przeprowadzenia robót in
westycyjnych, przyjmują głównie tani 
personel roboczy, angażowany z oko
licznych wiosek, z wyratnę krzywdę dla 
licznych bezrobotnych robotników łódz
I<ich, którzy przez szereg lat byli stale 
zatrudniani przez kolej, a obecnie, ze 

względów oszczędnościowych, pozbawie
ni są pracy. 

W wyniku debat w omawianej spra
wie przedstawiciele związków stanęli na 
stanowisku, iż władze kolejowe winny 
stosować się do parokrotnie jUż wyda
wanych w swoim czasie instrukcyj i 
rozporzędzeń ministerstwa pracy w kwe
stji' zatrudniania wyłęcznie miejscowych 
bezrobotnych. 

Postanowiono wystllpić do naczelni
ków poszczególnych stacyj, postępują
cych wbrew wspomnianym Instrukcjom, 
o . zatrudnienie łódzkich bezrobotnych, 
w wypadku zaś, gdyby wystąpienia te 
nie odniosły skutku, postanowiono skie
rować delegacje do zainteresowanych 
ministerstw, jak spraw wewnętrznych i 
komunikacji. 

o uruchomienie robót 
publicznych 

w miastach prowincjonalnych województwa. 
(a) W związku . ~ uruchomieniem 

częściowo robót sezonowych w Łodzi, 
jak ~ill obecnie dowiadujemy, organI
zacje r obotnicze czynią usilne zabiegi, 
by zostały również wznOwione roboty 
w miastach prowincjonalnych. 

W miastach Tomaszowie, Pabjani
cach, Rudzie Pabjanickiej, Zgierzu 
i Aleksandrowie, delegacje bezrobot
nych interwenjowały w magistratach, 
przyczem samorządy ze swej »trony 
poczyniły odnośne starania, w kierun
ku uzyskanIa odnośnych kredytów na 
uruchomianie robót brukarskich i ziem
nych, by w ten sposób, chOCiaż cz~
ściowo odciążyć bezrobocie. 

I W niektóryoh z tych miast, jak sit 
dowiadujemy roboty rozpoczllte zosta
nąjeszcze przed otrzymaniem kredytów 
pań~twowych, z funduszów pozostają
cych IV dyspozycji miasta. 

W Tomaszowie zatrudniono około 
60 robotników. W Zgierzu z począt· 
kiem przyszłego tygodnia ma być rów
nie:!; przyj!)tych około 60 robotników 
do robót. W podobny sposób zamierza
ją, kwestję 1l0wyżlz.ą rozstrzygnąć sa-I 
morządy pozostałyeh miast wojewódz
twa łódzkiBgo. 

Wobec zdecydowanego stanowiska 
stron obydwu zwołano 'na poniedziałek, 
dnia 23 bm., konfereucję w inspekto
racie pracy. 

Postulaty i pretensje związku, któ
ry zawarł wygasającą, obecnie umowę 
z &dministracią Kochanówki, idą znacz
nie dalej, auiżeli wymagałyby tego 
ramy ochrony interesów pracowników 
Kochanówki. 

Jak informują z zarządu związku 
- magistrat łódzki musi i powinien 
wglądnąć w gospodarkę administracji 
zakładu, która jest szkodliwą nietylko 
dla ogółu pracowników, lecz również 
i dla większości chorych. 

Wedle otrzymywanych przez zwią 
zek, naj zupełniej dokładnych infor
macyj, opieka nad chorymi w Kocha
n~wce jest bardzo nieszczególna, do-
wodem czego m. in. był głośny nie
dawno wypadek zamordowania przez 
chorego nożem kuchennym przybyłego 
z Aleksandrowa dostawcy mięsa. 

Wedle informacyj, otrzymanych 
przez zarząd związku, opieka i sposób 
leczenia są w Kochanówce całkowicie 
uz&leżnioue od sytuacji finansowej za-
kładu. 

Mianowicie - od pewnego czaau 
podjęto prace nad budową nowego pa
wilona. Ponieważ impreza ta pochła
nia poważne sumy, przeto zarz",d KG
chanówki dąży wizelakiemi sposobami 
do przeprowadzenia ll&jdalej idących 
olzćzęduości. Wtem przedewszystkiea 
tkw(powód wypowiedzenia umowy zbio
rowej z praeownikami i ustalenia bie
słychanych warunków nowej umowy, 
z tem jeszcze . zastrzeżeniem , że umo
wy zl)iorowej zakład nie podpisze, a 
jedynie zawierać ją będzie z każdym 
poszczególnym praeownikiem. Dalej 
przeprowadzanie omawianych oszczęd
ności jest powodem nieprzyjmowani& 
do zakładu pracowników do kopania 
ziemi w ogrodzie, do karczowania 
drzew i t . d. Prace te wykonują się 
rękoma chorych. Jakkolwiek jest oow
nem, iż praca stanowi dla umysło
wo-chorych czynnik uspakajający i 
dopomaga przy wyzdrowieniu, to jed
nak - zdaniem prezytjum związku- . 
do pracy tej należy chorych skłaniać. 
Zmuszanie chorych do pracy, nota be
ne zapomocą, różnych kar, jak • koc, 
gorsze odżywianie i t. d. - potęguje 
jeszcze zdenerwowanie chorego i odsu
wa termin ewentualnego wyzdrowienia 
na daleki okres. 

Na ogólną, liczbę 500 chorych, 
przebywających w Kochanówce, magi
strat opłaca po 4.60 zł. dziennie od· 
osoby od ponad trzystu chorych. Z 
tego tytułu ma. zupelne prawo-

W cudowną n()c • 
majOwą· 

. zda.niem związku - ingerencji w sto
sunki, panujące w zakładzie. 

Noc z 28 na 29 maja - przedostat
nia noc majowa w roku bieżącym oędzie 
dla Łodzi nocą historyczną. Karuzela 
łańcuchowa i łańcuchy kamzelowe, scho
dy taśmowe i taśmy schodowe; .kolej
ka· przed kolejkę wysokogórskll, .hlsz
pańskie ognie" i jeden ognisty hiszpan 
Manuel D'Oliveira, bułgarski herkules I 
herkulesowy bułgar (Koldf i MartynoH), 
artystki i artyści, osoby cywilne i wej
skowe, ludzie wszystkich stanów napeł
nię śmiechem I wrzawę łódzki .Luna 
Park", mleszczęcy się przy zbiegu ulicy 
Sienkiewicza I Traugutta na majówce 
dzlennikankiej . Od wieczora do wie
czora-. 

I o tej feerycznej zabawie będziemy 
jeszcze pisali. 
. Na najdłuższym nawet allonge'u we
kslowym nie spisałby nikt tello tysięca 
atrakcyj i niespodzianek jakie czekaję 
mieszkańców naszego miasta bez wzglę
du na stan, płeć, wyznanie, narodowość, 
wiek i zdolność płatniczą. 

-------------------------p.;:r Pal i iąda(tylko . gilzy-'~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

r.óot, Cegielniana 19, łeb 1Jł..1MI. 

Wedle otrzymanych przez nas in
formacyj - przygotowuje się obszerną, 
interpelację dla zgłoszenia jej w ra-
dzie miejskiej, z postawieniem wniosku 
o szczegółowąrewizję go podarki admi
nistracji zakładu w Kochan6wce. 

Jak się w ostatniej chwili dowia
dujemy - - wczoraj odbyła s'ę wstęp
na konferencja w inspektoracie pracy, 
między przedstawicielami administracji 
zakładu a inspektorem ,racy, p. 
Woj tkiewiczelll. 
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~ ...um •• 111IHIIIJaBii' 
TBATR JllBJSKI: God •. 4 po pol. .Azof', 

wieoz: .• Bank Nemo" . 
TBATR K.UlBRALNY: Występ dr. Langanora. 
TlIATR LBTNI; ,Błędny bokser'. 
TBATR POPULARNY: Godz. 12 Vf poło ,Sen 

Królewny". God •. 4.15 po poło i 8.15 
wlecz .• Buenos Aires'. 

P[LHA.RMONJA: God •. 4 po pol. - Wystep ta
neczny. 

APOLLO: ,Tajemniczy Dżems . 

BAJKA: .Człowiek który zabił'. 
CAPITOL: Upiór Paryża. 
~AS[NO: ,Ksi'lże Dracula' 
CZARY: I. ,B ieny nocy'. [I. ,Spelunka' 
CORSO: I. ,Szary dom'. Il .• lOmlnut strachu'. 
DOM LUDOWY: ,Malteóstwo". 
GRAND KINO: ,Zdradzieckie światła'. 
LUNA: ,Plan W" . 
IllHOZA: ,Cztorech wlóczęgów' 
OŚWIATOWY: I. ,Słodycz zwycięstwa". 

II. ,Czerwonoskóry d"entelmen'. 
PALACH, ,Wat .. loo bridgea-. 
PRZEDWIOŚN[!>: .Bezimienni bobaterowie' 
RllSURSA: "Samotni". 
RAKIETA.. ,Noc w raju'. 
SPLBKDIO: ,Godzina z tob .. ' 
Z~CHĘTA: ,Kawiarenka". 

Teatr Miejski. 
lul. Cegielniana No 27). 

Dziś o godz. 4-eJ po pol. po raz ost"tni 
po cenach znacznie ,nlionych rewelacyjny 
,A.zef' . 

Występ 
J erze~o Leszczyńskiego. 
Dziś wiecz. i dni następnycb czaruje i 

podbija widzów świetny artysta warszaw8kl, 
Jerzy Leszczyński, kreuj,!c popisow'l rolę 
w lekkiej sensacyjnej kom_dji V_rn_ull'a 
"Bank Nemo·, 

Również szerokie pole do popisu onajdujl! 
Dunajewska, Grabowska, MadaliIiski, Woskow
ski i Szubert. 

Teatr Letni w Parku Staszica, 
Najlepiej spędzi się skwarn'l niedzi.l~ 

majowI! w sympatycznym Teatrzyku Letnim 
pełnym zieleni I świeżego powietrza parku 
Staszica. Grana jest dzjś i dn.i następnycb 
o godz. 9 wiecz. sportowa komedja Smól ski e
go .,Błędny bokser'. 

W roli zwarjowanego boksera znany 
sportsmen łódzki zdobywca wielu nagród 
Zdzislaw Karczowski. Reżyserja Z. Ziembiń
skiego 

Powrót tramwajami zapewniony. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta No I). 

Drugi i ostatni występ D-ra 
Langsnera. 

Po wielkim sukcesie tł·ra Langsnera, na 
ogólne żlldanie publiczności odbęd zie się w 
niedzielę nieodwołalnie ostatni 5eans nowych, 
dotychczas niewidzianych eksperymentów 
z dziedziny grafologji i psycbologji doświad
ozalnej oraZ praktyk drabminizmu według 
Roja Joga. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa lW. 18 tol.178-(0). 

Dzisiaj , 'v niedżielę, o godz. 4.15 po poł. 
18.15 wiecz . ,Buenol Aires' sztuka w 3 akt. 
lIarens&. . 

Potężna ta sztuka omawiająca największą 
ltolączkę handel żywym towarem, rozgrywa 
się w Buenos Aires, tem Dajwiększem ośrodku 
handlu żywym towarem. 

Bilety w cenie od :;o gr. do I zł. 60 gr. 
do nabycia w kasie Teatru od godz. lido 2 
i od ~ do 9 wlecz. 

Sen królewny. 
Dziś w niedzielę dnia 22 maja o godz. l! 

w południe, staraniem Szkoły im. llmllji 
Plater przy ul. Nawrot 12 urz'ldzone zostanie 
przedstawieule na program któregQ złoż'l się: 
spiewy solowe i chóralne, deklamacje, łańce 
pl&styczne, zabawa w ogrodzie, groteska oraz 
przepiękna bajeczka w 3 aktach p. t. .Sen 
Królewny'. 

Całkowity dochód przeznaczony n. kolo
nje letnie dla najbiedniejszej dziatwy tejże 
.. koly. 

WarszaWSka Rewja mody, 
Do Lodzi rr7.yjeM~a Bogusław 

Herse 1; Warszawy, który na zapowie
dzianej wielkiej rewji mody, która od
będzie się w środłl, dnia 25·go b. m. 
o godz. 9-ej wiecz. w Sali Fllharmonji 
zademonstruje a5 naj piękniejszych to
alet. Opr6cz Bogusława Herse w rewji 
udział bierze cały szereg znanych firm 
warszawskich. Dodamy,:te rozdawane 
będ,. upominki i niespodzianki dla pań 
i panów. Bilety po cenach bardzo 

przystępnych. _ _ '.r., - , 
.r· --.... _.~~"" 
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Fra.~m .. nt. nowych 7.llhur1owafi w porcie Gdyni, a mianowicie: l) 
Mor.klfg .. , ~) 1J01\ y olbrzymi magazyo Polskiego Monopolu 

a) wipia c1śnień, 4) i magazyn Cukroporto. 

gmach Urzędu 
Tytoniowego, 

---------------------------------------------Farmaceuci w obronie 
egzystencji. 

Walka z zakupywaniem posad~ 
W najbliższym cza.ie odbędzi się I 

IV Werszawie XVI z jazd ogólnokrajowy 
delegatów zwillZku zawodowego farma
ceutów (pracowników). 

Dla pnVf!otowanie możliwie szc7egó
łowego materjału na zjazd ten-zarów
no \V Łodzi jak i we wszystkich osie' 
dlach na terenie kraju, ~dzie mieszczą 
się odClziały związku, odbywają się po
siedzenia zarządów, na których to po
s:edze" iach omawia ~ię aktualne bolącz
ki zawodowe omawianej kategorji pra
cowników. 

W Łodzi odbyły s ie ostatnio trzy po
sied~eni~ kolejne w Związku zawodo- , 
wych farmaceutów, w siedzibie przy ul. 
Piotrkowskiej 92. 
Przedewszystkiem w rezolucjach, opra -

cowanych na omawiany ~jazd, wysunięto 
żądanie przestrzegania ścisłej selekcji 
kandydatów na studja w wyższych uczel
niach farmaceutycznych. W tym celu 
winny być organizowane konkursy nie 
,pro forma·, jak to ma miejsce dotych
czas, lecz konkursy, przeprowadzone z 
całą ścisłością · 

Następnie w rezol ucjach . położono 
spe~jalny nacisk na kwestję wyelimino
wania z dotychczasowej praktyki zasady 
pobierania przez ł\ptekarzy, przy przyj
mowaniu uczniów. specjalnych opłat, a 
następnie postanowiono przeciwstawić 

się jaknajenergiczniej przeciw pobiera
niu znpcznych niejednokrotnie kwot przez 
,menegerów' za wyrobienie posady. 

Tydzień zjazdów. 
l)o~aty program na niedzielę dzisiejszą i przyszłą. 

W ciągu bieżącf'go tygodnia odbę' 
dzie się cały szereg zjazdów organizacyj 
robotniczych, pracowniczych i rzemieśl
n iczych, zwołanych 010 Łodzi. 

W niedzielę, dnia 22 b.m., odbędzie 
się zjazd ogólnokrajowy ZWil\zku Maj
strów fabrycznych w Łodzi. 

Również w dniu dzisiejszym od bę
dzie się pierwszy zjazd delegatów Ce
chów cukierniczych. 

Nadto w godzinach porannych rozpo
czną się w Domu Ludowym obrady zjaz
du delegatów robotniczych Chrześciań 
ski ej' Demokracji, z udziałem senat "a 
Wojciecha Koriantego. I 

wnież z ud ziałem prezesa zarządu głó
wnego Chrześciańskiej Demokracji, sen. 
Korlantego, w Warszawie. 

W niedzielę, dnia 29 b. m., odbędzie 
się zjazd ogólnokrajowy delegatów Zw. 
Związków Zawodowych. 

Tak samo w przyszłą niedzielę od
będzie się uroczystość połączenia dwuch 
rad okręgowych-Centralnej Organizacji 
Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych i Po lskiej Konfederacji Pra
cowników Umysłowych - w jedną radę 
okręgową Unj i Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych. 

Nadto przygotowany jest na okres 
najbliższy kongres N. P. R. lewicy, gru-
py BoI. fichny. (Pl 

Następny zjazd omawianej o rganiza
c ji roz pocznie swe obrady w przyszłą 
sobotę, dnia 28 bm, w Warszawie, ró-

Wyręczy~iele monopolu · I 

spirytusowego. 
Destylatorzy denaturatu przed sądem. 

Romuald J<ordek, zamieszkały w Pod
dębiu, pod Tuszynem, zwrócił się przed 
paru miesiącami do jedne go ze swych 
znajomych, Bronisława Kopackiego, z 
oznajmieniem, iż doskonale orjentuje się 
w pędzeniu spirytusu i że wspólnie mo
gą zrobić dobry interes. 

O baj zawarli spółkę, w rrzultacie 
czego zaczęli dostarczać różnym p ry
watnym odbiorcom, amatorom alkoholu, 
taniej wódki, produkowanej ze spirytusu 
denaturowanego. 

Władze policyjne zwróciły uwagę na 
wzmagającą się w okolicach Tuszyna 
liczbę wypadków zatrucia denaturatem. 

Rozpoczęto energiczne dochodzenia, 
w wyniku których zdekonspirowano .de
stylarnię ~ Kordeka i Kopackiego. 

Destylarnia była urządzona nader 
prymitywnie. Obaj wspólnicy oczysz-

c zali denaturat przy pomocy maszynki 
do robienia lodów i p rzecedzali następ
nie płyn przy pomocy korków. 

Wczoraj obydwaj stanęli przed sądem 
okręgowym w Łodzi. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
28 -letniego Romualda Kordeka M 5 ty
sięcy złotych , lub 250 dni aresztu (w 
razie nieściągalności) a nadto na 6 mie
sięcy aresztu, zaś Kopackiego na 1000 
zlotych grzywny, z zamianą na 50 dni 
aresztu, a nadto na dwa miesiące a-
resztu. (p) 
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Łódź 
NIEDZIELA, dnia 22 maja Ig32 r. 

10.00-11.45 Transmisja nabożelistwa z Kra
kowa. 

l1.l1~12.15 Sygnał OZaSU z Warszawy, beJnal 
• wlety Marjackiej w Krakowie, odczyta
nie programu na dzieil bieżł\cy 
i kom. meteorolog. z W-wy. 

12.15-H.00 Poranek muzyczny z Filharm. 
Warsz. Wyk.: Ork. Filbarm. pod dyr, 
Grzegorza Fltelberga, Mar}a 1I0krzycka 
(sopr.), Halina Leska (msopr.), Adam 
Dobosz (tenor) i Aleksander Mlcbałowski 
(bas) Oraz Chór Opery Warszawskiej. 
W programie utwory.L. van Bethovona_ 

1. Uwer tura ",Coriola.n·. 
2. Symfonja IX-ta. 

14.00-15.00 Przerwa. 
15.00-15.~5 Muzyka ludowa w wrkonaniu 

orko Adama Stromberga z Warszawy. 
15.55-lft 20 Program dla dzieci: 

l) .Co się dzieje Da świecie' - radjoty
!odnik dla dzieci st .. rszych i młodzie
ży w opracowaniu J. Milewskiej. 

2) Opowiadanie dla dzieci starszych p. t. 
.Kółko powstańców' - wygI. prof. 
Aleks. Janowski (tr. z W-wy). 

16.20-16.40 Płyty grl'moronowe z W-wy. 
16.40-16.55 .Kolej telazna i pneumatyk'

wygł. inż. Czesław Taracha (tr. z W-wy). 
16.55-17.15 Płyty gramofonowe z W-wy. 
17.15-17.30 .Co lekarz widzi przez szybę 

okienoą" - wygI. dr. Jerzy Szpakowski 
Tr. z W-wy. 

17.30-17.45 ,Wiadomości przyjemne i poży
teczne" z Warszawy. 

17.(5-19.00 Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orli.. P. R. pod dyr J. Ozimiliskiego, Kry
styna Dowbór-Muśnick& (śpiew) i Ludwik 
Urstein (akomp.) (tr.z W-wy).' 

19.00-19.20 Rozm_itości. . 
19.20-19.S0 KOl!lunikat sportowy łódzki. 
19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów, odczytanie programu n& dzień 
następny. 

19.4:;-20.15 Słucbowisko p. t .Paryżanin' 
p/g Skiby. Transm. z KI·ako,VR. 

20.15-21.55 Koncert z Poznania. 
21.55-22.10 Kwadrans litoracki. Opowiada

nie Jana Wiktora p. t. "Zdrada Kaczora" 
(tr z W-wy). 

22.10-22.'0 Koncert Chóru Lutni Warszawsk. 
tr. z W-wy) 

22.40-22.55 Komunikat meteorologiczny 
wi&domo~ci sportowe (tr. ~ W.v..-y). 

23.00 -24 00 Muzyka taneczna z WILrszawy. 

-------------------------NA WSI 
naj milszą rozrywką jest radjo ! 

Polecamy odbiorniki na baterje i aku
mulatory po cenach znacznie zniżonych. 

RADJO AUDJON, Traugutta Nr. 1 
(gmach Grand Hotelu, telefon 153-71). 

-----------------------Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dnia 23 maja 1932 r. 

11.4~-1J.55 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnal .za.u z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy
tanie progl'smu na dzień bieżący 

12.10-13.20 Plyty gramofonowe. 
13.20-1525 Przerwa. 
15.25-15.45 .Sllmoloty komunikacyjne i ko

munikacja lotnicza' - wygI. p. Róża
lowski (tr. z W-wy). 

1550-16.30 Płyty gramofonowe z Warszawy. 
16.20-16.40 Lekcja języka francuskiego (tr. 

z W-wy). 
16.40-17.10 Audycja dla nauczycieli muzy!.::i 

w .,kołach ogólnoksztalc'lcycb, zorg. 
przez Muzyczne Ognisko Wakacyjne Li
ceum Krzemieni eckiego (MOW). 
(tr. z W-wy). • 

17.10-17.35 ,Syn Napol eona" - wygł. p. Mi
losz Gęb.rzewski. Tr. z W-wy. 

17.35-18.50 Audycja literacko-muzyczna, zor
ganizowana przez Wojewódzki Komitet 
Niesienia Pomocy Najbiedniejl zym w Ło
dzi. 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.~0 Kom. Izby Przem. Bandl. w Łodzi. 

i od czy!. programu na dzień nast. 
19.30-19.45 Kalendarzyk fll mowy, repertuar 

teatrów I .płyty gramofonowe. 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy) . 
20.00-20.15 Feljeton muzyczny p. t. ,O Z_la

zowej Woli' - wygł. dr. Marjan Stępow
ski (tr: z W-wy). 

20.15-22.30 Opera z płyt gramofonowyelt. 
.Tosca' G. Pucclni'ego (tr. zW·wy). 

22.30-22.45 Feljeton p. t. ,Paradoksy Wsch
du"-wygl. red. Stan. Dzikowski 
(tr. z W-wy). 

22.ł5-23.00 Dod.tek do Prasowego Dziennika 
Radjowego i kom. meteorolog. z W-Wf. 

23.00-24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 

Podrzutek. 
w klatce schodowej przy ul. An

drzeja 3 znaleziono niemowlę płci mę
skiej, w wieku około trzech miesięcy. 
Dziecko przesłano do Uobl!.a. (p 



Nr. HO 

Sprawa podwyżki 
'411. najniżlzych kategoryj ,racowni

ków miejskich. 
Jak już donosiliśmy - sprawa 

udzielenia drobnych podwyżek dla niż
SJJch kategoryj pracowników samo
rządowych, wzorem Warszawy, utknę
ła na martwym punkcie, wobec za
strzeżeń urzędu wojewódzkiego, doty

.czących umieszczenia odnośnych pozy
cyj na podwyżki omawiane w budże
cie na rok bież/lcy. 

W związku z tem do Warszawy 
wyjeżdżała dwukrotnie delegacja Zwią
ZI..,1 Pracowników Miejskich i Insty
tucyj Użyteczności Publicznej, dla 
przeprowadzenia 'interwencji. . I 

Jak się dowiadujemy - zabiegi 
te nie dały żadnego rezultatu, albo
wiem w mini terstwie spraw wewnętrz
nych oświadczono delegacji, iż z urzę
du. wojewódzkiego w Łodzi nie nade
szły jeszcze materjały, dotyczące glo
balnej sumy budżetu m. Łodzi i sumy 
projektowanych przez urząd wojewódz
ki oszczędności. Interwencja podjęta 

będzie zatem ponownie, po skierowaniu 
~dnośnych materjałów do minister
stwa. (p) 

Dziś występ taneczny 
szkoły Ireny Prusickiej. 
N adzwyczaj na uczta artystyczna 

oczeknje miłośników sztuki choreogra
ficznej, albowiem dziś o godz. 4-ej po 
pol. odbędzie si!) w Filharmonji wy
stęp taneczny naj bardziej popularnej 
sZkoły gimnastyki i tańca artystycz
nego Ireny Prusickiej. 

Program' składać sill będzie z trzech 
cz~ści i zawiera przeszło 15 pięknych 
tańców w oryginalnych kostjumach. 

Jak zwykle, tak i tym razem wy
stęp taneczny Ireny Prusickiej cie
szyć si!) będzie zaslutonem powo Ize
niem. 

Pobór rocznika 1911. 
w poniedziałek, d. 23-go maja rb., 

"powinni się stawić przed komisj~ po
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na
zwiska rozpoczynaj~ się od liter: 

S, Sz, Sch, T. 
We wtorek, dnia 24-go maja rb. po

winni si ę stawić mężczyźni, których na
zwiska rozpoczynają się od liter: 

U, W. 
Przed komisją poborowq Ni! 2 (ul. 

Ogrodowa 34) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 6 kom. p. p., których nazwiska 
-rozpoczynają się od liter: 

R, S, Sz, Sch, S, U, W, Z, Ż, t. 
~raz mężczyźni rocznika 191 1, zamie
szkali na terenie 7 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynajq się od liter: 

N, R. 
We wtorek, dnia 24-110 maja rb., 

powinni się stawić mężc:<yźni rocznika 
1911, których nazwiska rozpoczynają się 
~d liter: A, B. 

Przed komisją poborową' Nil 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1909, zam. na terenaeh 
2 i 3 kom. p. p., których nazwiska roz
poczynają ię na 

w s z y s t k i e l i t ery. 
We wtorek, dnia 24-1l0 maja rb. po

winni się stawić mężczyźni rocznika 
1909, zam. na terenie 5 kom. p. p., 
których nazwiska rozpoczynają się od liter: 
A, B, C, D, E F, G, H, Ch, l, J, K, L, 

Ł, M, N, O, P, R. S, Sz, Sćh, $. 
Poborowi winni stanąć przed komisją 

poborow~ z dowodami osobiste mi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż
samość osoby, posiadaneJJlI kartami od
roczeń służby wojskowej z zaświadcze
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi o~az dowoda
lIIi, stwierdzajqcemi ich zawód i wy
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tobamości dotyczy równie t poborowych 
kat. B, którzy takle zaświadczenie na 
komisji poborowej złoty li w latach po
przednich. 

.DZIENNIK WDZKIM ~.V.lIl1 Sw. 7. 

Przed jutrżejszą rozprawą doraźną • . 

Sprawca kainowej zbrodni 
z~bił brata ażeby kupić ślubny garnitur. . 

Łódź częściej aniżeli jakiekolwiek in
ne miasto na terenie Rzplitej, poruszana 
jest doniesieniami o rozprawach dord
nych. 

Zaledwie kilka dni minęto, gdy s~d 
doraźny w Łodzi skazał 45-letnią Annę 
Kowalskll - Krysiakową na dożywotnie 
ciężkie więzienie, za uduszenie cztero
letniej dziewczynki, a już na dzień . ju
trzejszy zapowiedziano nową doraźną 
rozprawę. Tym razem na lawie oskar
żonych z8siądzie 20-letni Stanisław Za-

lasa, oskarżony o zbrodnię bratobój
stwa. 

W świetl e nallromadzonego przez 
władze materjału sprawa przedstawia 
się dokładnie w sposób naslępujllcy : 

26 kwietnia 1932 r. w lesie bełdow
ski m, gminy Bełdów, pow. łódzkiego, 
Stanisław Zalasa dokonał zabójstwa 
swego brata, Adama Witoniaka, uderza
jllc go kilkakrotnre kijem w głowę i 
mr.żdżąc mu w ~en sposób czaszkę . 

W toku przeprowadzonego dochodze-

----------------------------------------------

nia zatrzymano brata zabitego Wltonia
ka, Stanisława Zalasę, który przyznał 
się do winy podczas badania u sędziego 
śledczego i wyjaśnił, że około Zielo
nych Swiąt, w zeszłym roku, przyjechał 
z Łodzi do Sarn owa niejaki Jan Wito
niak, który od lat dzi esięciu prowadził z 
Adamem Witoniakiem spór o grunty. 
Jan Witoniak namawiał Zalasę do doko
nania zabójstwa Adama Witoniaka, za 
cenę 200 złotych. 

Kwest ja umowy zbiorowej 

Następnie Zalasa spotykał SI!) dość 
CZ!)sto z Janem Witoniakiem w Lodzi. 
Ten ostatni stale namawiał go do za
bójstwa Adawa. 

Na dwa tygodnie przed wykona
niem zabójstwa Jan Witoniak przy
jechał do Bełdowa gdzie spotkał Za
las!) w pobliżu cmentarza. Po dłuż
szej rozmowie Zalasa zgodził się 
wreszcie na propozycję Jana Wito
niaka i przyrzekł, !!.e zabije swego 
brata Adama Witoniaka. Obaj bracia 
mieszkali w S.lrnowie, w domu rodzi
ców. 

w przemyśle włókienniczym. 
Wczoraj odbyło się w siedzibie 

klasowych związkow zawodowych po
siedzenie międzyzwiązkowej komisji 
porozumiewawczej, z udzialem przed
stawicieli wszystkich związków ro
botniczych łódzkich, za wyjątkiem 
Z. Z. Z. 

Tematem obrad była kwest ja za
warcia umowy w przemyśle włókien

niczym. Zgromadzeni powzięli uchwa
łę, w myśl ~tórej komisja wystąpi do 
okręgowego inspektora pracy o zwo
łanie konferencji z przemysłowcami, 

I dla zawarcia UIilOwy zbiorowej w prze
myśle na warunkach i zasadach ta
kich, jakie obowiązywały w myśl 
ostatniej umowy, wygasłej w dniu 
2 maja r. b. 

Zgromadzeni postanowili jako ter
min prekluzyjny zwołania konferencji 
datę 8 czerwca r. b. O ile do tego 
terminu konferencj a nie będzie zwo
łaną, wówczas związki robotnicze wy
ciągną z tego odpowiednie konsekwen
cje. (a) 

W nocy z 25 na 26 kwietnia r. b. 
Adam Witoniak, kładąc si!) do snu. 
obok brata Zala.y, oznajmił mu, że 
nazajutrz udaje się do Bełdowa, aby 

. z właścicielem majątkn Bełdów roz
mówić się w kwestji spornego d~bu, 
rosnącego na granicy gruntów dwors
kich majątku Bełdowa i gruntu nal8-
tącego do Adama Witoniaka. 

Rano po odejściu Adama WitonilIka 
do Bełdowa, Zalasa - zaopatrzywszy 
sill w gruby kij brzozowy, udał si~ do 

18,5 proc. lasu bełdowskiego, prlez który miał 
wrócić do domu Adam Witoniak. W 
lesie Zalasa oczeki wał nadejścia brata 
i gdy Witoniak zblitył się zapytał go 
Zalasa, jak ulożyła się sprawa z d~
bem. Adam odpowiedział, te dziedzie 

Pokłosie gruźlicy w Łodzi. 
Wzrost liczby zgonów. I przyjedzie dopiero popołudnIU, wobec 

. tego będzie się musiał udać powtórnie, 
najwi!)cej zmarło na Obaj braoia skierowali się wobec tego 
a mianowicie 1268 razem przez las w stronę domu. 

a) Jedną z najstraszniejszych I 
spółczesnych chorób, trapiących ludz
koM, jest gruźlica, która corocznie 
zbiera otfite żniwo, szczególnie wśród 
ludności miast, żyjących w warunkach 
sprzyjających rozwojowi , tej choroby. 

Do walki z gruźlic~ staje cale 
społeczeństwo. 

Władze administracyjne, samorzą
dy, organizacje społeczne, . specjalnie 
powołane do walki z gruźlicą, prowa
dzą skuteczną akcję, wyrazem czego 
były wypadki zmniejszenia się odsetka 
zgonów na gruźlicę, w ogólnej sumie 
wypadków śmierci. 

Mimo to jednak w roku ubiegłym 
notowano liczbowe zwiększenie się zgo
nów na grnźlicę. Jest to objaw zu
pełnie zrozumiały. Wpływa nań 
zwiększająca się z każdym dniem licz
ba mieszkańców miasta , w związku 
z czem pogarszają się warunki zdro
wotne. 

Następnym, bodaj najwazmeJszym 
czynnikiem, wpływajl\,cym na zwiększe
nie się liczby zgonów, to spotęgowane 
do ostatecznych granic bezrobocie, 
brak dostatecznych środków do utrzy
mania, liche odżywianie, co w kon
sekwencji organizm osłabia i stwarza 
podatność do zarażenia się gruź

licą· 
Również alkoholizm, jest czynni

kiem sprzyjającym rozwojowi gruź
licy. 

Ogółem zmarło w roku 1931 n~ 
berenie naszego miasta 7111 osób, z 
czego chrześcijan, mężczyzn 2796, 
kobiet 2467 i wyznania mojżeszowe
go mężczyzn 979 oraz kobiet 869. 

Z ogólnej liczby zgonów na gruź
licę, w różnyca jej przejawach, zano
towano 1449 wypadków, czyli 
18.5%, 

Z ogólnej liczby wypadków śraier-

ci na gruźrcę 
gruźlicę płuc, 
osób. 

Tak więc gruźlica płuc w ciągu 
roku 1931 pociągnęła za sobą śmierć 
677 mężczyzn chrześcijau i 412 ko
biet. 

Wśród ludności wyznania mojże
szowego gruźlica zabrała 1 i9 ofiar, 
z czego 103 mężczyzn i 76 ko
biet. 

W porównaniu z rokiem 1930 
liczb~ zgonów na gruźlicę wzrosła o 
116 wypadków. ; 

Samorządy i organizacje społecz
ne, powołane do walki z gruźlicą, 

rozwijają na terenie naszego miasta 
energiczną walkę z tą straszną 'cho
robą· 

Spo_trzeżone u dzieci w szkołach 
objawy gruźlicy, leczone są już w za
raniu przez wysyłanie na letniska. do
żywianie i t. d. 

Względem osób starszych, przy
chodnie samorządowe, Kaśy Chorych 
i organizacje do_ walki z gruźlicą 
czuwają nad objawami choroby, by 
usunąć niebezpieczeństwo chotby wzglę
dem osób, narażonych na ciągle ty
kanie się z ch'orym, a przez to samo 
na zarażenie się . 

W ciągu roku ubiegłego przychod
nie i laboratorja przeciwgruźlicze zba
dały kilkanaście tysięcy próbek plwo
cin osób podejrzanych o gruźlicę, o
soby podejrzane kierowano do odpo
wiednich ambulatorjów dla rozpoczęcia 
leczeuia. 

W pewnej chwili Zalasa został nie
co wtyle i trzymanym w r l)kn brzozo
wym kijem uderzył Witoniaka w gło 
wę, traflaj~c w skroń. Witoniak, we
dług zeznania Zalasy, miał odwróció 
sil) i wyrzec: "Bracie, co robisz". Za
lasa ponowił ciosy, wskutek czego Wi
teniak runął na ziemię tracąc przy
tomność. 

Nast!)pnie Zalasa uderzył jeszcze 
parokrotnie leżącego już na ziemi bra
ta. Gdy Zalasa doszedł do wniosku, 
że brat ju~ nie żyje, wyjął mu z kie
szeni marynarki 65 złotych, w mone
tach pięciozłotowych i udał sill na 
szosę Aleksandrów· P,ddllbice. gdzie 
wsiadł do autobusu, zdątającego do 
Aleksanjrowa. 

Po prZYJeździe do Aleksandrowa 
udał si!) do narzeczonej swej, Mysz
kowskiej, z którą wyjechał trawwajem 
do Łodzi, gdzie za zrabowane pienią
dze kupił sobie garnitur, kapelusz 
i spinki. 

Jak wynika z metryk urodzenia, 
Qraz zeznań rodzicew mordercy, Mar
cina 7.alasy i Marjanny z Witoniaków, 
Stanisław Zalasa był rodzonym bratem 
Witoniakjl Adama, który urodził si!) z 
tych samych rodziców przed zawar
ciem przez uich zwią~ku małteńs
kiego. 

Wobec całkowitego przyznania si!) 
zabe,ey do pupełnionej zbrodni brato
bójstwa śledztwo zostało zamknillte i na 
dzień jutrzejszy rozpisana została roz
prawa doraźna. 

Do sprawy powolano 15 świadków. 
Przewodniczyć rozprawie będzie 

wiceprezes lllinic1i, w asyście Ildziew 
Jarmułowicza i Zabiń:!kiego, oskart& 
wiceprokurator Chawłowski, broni mec. 
Forelle. 

Ze wzgl~du ua to, te zebrane w 
----,------------ toku dochodzeń dowody winy Jana 
~ Pal i żądai tylko gilzy .. Witoniaka były niewystarczajllce, spra-

.. LUKSUSOWE" wa jego zostala wydzielon& i przek&-
" zana do trybu zwykłego. 

wytwórnI .ŚWIATOWID· 
Ceiielniana 19, r.6D:t, tel. 1M-86. 

Zieleniewski 10.00 
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Dział lekapskL 

W trosce o zdrowie naszych milusińskich. 
Przyczyny konwulsyj u dzieci. 

odpowiednie 'Żywienie i pielęgnowanie 
ciała, starać się zapobIec wystqpieniu: 
ponownych konwulsji. A więc należy 
dbać o czynność żo łlldka, zapobiega ć 
zaparciom, usunllĆ robaki (o ile Sil ), przy 
krzywicy podawać tranzfosforem. 

Wpływy i następstwa konwulsyj. 
Spodki zapobiegawcze. 

W razi~ skazy wysi ękowej, odst.wie· 
nie mleka i djeta mqczna daje prawie 
natychmiastowe ustqpienie konwulsji. 

W wypadkach częstego powtarzania 
się napad6w dobre wyniki daje podawa
nie małych dawek bromu i preparat6w 
wapniowych. 

W numerze dzisiejszym zamiesz
czamy po raz pierwszy artykuł, trak
tujqcy o • popularnych' dolegliwoś
ciach, tym razem u naj młodszych 
obywateli. 

Artykuł z zakresu medycyny, pi6-
ra p. dr. Swietlika, zamieszczać bę
dziemy od14d stale, raz w 'tygodniu 
najczęściej w niedzielnych numerach 
.Dziennika· (Red.) 

Konwulsje polegalq na drgawkach mię
śni przy zupełnej utracie przytomności. 

Większość przypadk6w ma za pod
stawę skłonność do stan6w skurczowych 
t. zw. spazmofilji. 

W innych wypadkach kt6rych przy
czyny dokł.dnie nie sq u stalone przyj
mujemy, że istnieją zaburzenia w prze
mianie materji, szczeg6lnie w asymilacji 
wapnia, podobnie jak to ma miejsce w 
tężyczce. Już naj mniejsze choćby wpły
wy zewnętrzne dajll u takich dzieci bodź
ce drażniqce centra m6zgu i rdzen ia 
przedłużonego, kt6re prowadzą do drga
wek. Jako momenty wyzwalajlIce kon
wulsje uważane są : bolesne zranienia, 
zqbkowanie, zaburzenia w trawieniu, ro
baki, nagłe hałasy i przestrach, anemja 
m6zgu, ksztuslec. 

Często bardzo spostrzega si ę wystę
powanie konwulsji w początkach chor6b 
zakatnych, zwłaszcza w czasie podno
szenia się ciepłoty. Najb.rdziej zagrożo
ny jest wiek, w kt6rym występuje krzy
wica, a zwłaszcza u dzieci przekarmio
nych i żywionych nieodpowiednio. Duże 
znaczenie w występowani u konwulsji po
siadają: obciqżenie dziedziczne, nerwo
wość rodzic6w (hysterja matek) epilep
sja, alkoholizm i kiła wrodzona. Konwul
sje zwykłe występują wpierwszach 3-ch 
latach życia, rzadziej i tylko pojedyńczo 
u dzieci starszych, naj częściej natomiast 
w pierwszych 18 miesiqcach. Rokowani. 
jest zupełnie dobre. Niebezpi eczeństwo 
przedstawiajq konwulsje w połqcz~niu z 
krztuścem i skurczem lI łośni . Bardzo 
często nap8d konwulsji na poczlltku cho
roby zakaźnej jest odpowiednikiem dre
szczy u dorosłych. 

Wpływ na rokowanie posiada r6w
nież rodzaj napadu. Jeżeli konwulsje sq 
słabe , pojedyńcze w dużych przerwach, 
to pnebieg dobrotliwy i szybkie ich u-, 
stąpienie dajq rokowanie zupełnie do
bre. W większości wypadk6w konwulsje 
sq szczęśliwie tylko cierpieniem na j-

wczeŚn iejszego wieku dziecięcego i u
stępujq bez śladu . 

Jednakowoż u niektórych dzieci Kon
wulsje przebyte pozostawiajq na przysz
łość pewne zahamowanie rozwoju du
chowello, lub symptomy dziecięcej neu
ropatji jak: lękliwość, moczenie nocne, 
napady sza/u i t. d. 

Leczenie w cz.sie napadu polega na 
podawaniu środk6w uspakajajljcych jak 
chloralhydrat zwykle w lawatywach, da
lej ciepłe kqpiele, 16d na głowę, zimne 
kompresy I t. d. Należy unikać zbyt e
nergicznych polewań, nacierań I otwie
rania kurczowo zaciśniętych pięści. 

Po ustqpieniu napad~ należy przez 

Przy nieustannych, bardzo często po
wtarzajljcych się napadach, można spr6-
bować krwioupustu, zawsze jednak ,. 
ścisłem porozumieniu z lekarzem. 

Dr: Stefan SwletUk. 

---------------------------------------~--------
D~iałalność gospOdarcza 
Lódzkiego Oddziału ' 
Związku Spółdzielni Spożywców w r. 1931. 

Co już zrobiono i co jeszcze zrobić się zamierza. 
Ł6dzki Oddział ZwillZku Sp6łdzieln i 

Spotywc6w, jako hurtownia, obejmuje 
swojlj działalnością m. Ł6dź oraz 5 po
wiat6w wojew6dztwa ł6dzki~go: ł6d zki, 
brzeziński , łas ki, sieradzki I łęczycki z 
liczbq 30 spółdzielni związkowych . Po
nadto z usług hurtowni korzysta 5 sp6ł
dzielni wojs kowych oraz 2 niezwiązkowe 
t. zw . • dzikie· . 

W roku operacyjnym 1931 s p6łdziel
nie te zakupiły towar6w za pośrednic
twem Związku za sumę zł. 6,800,000, 
z czego na samq Ł6dź przypada złotych 
3,800,000, pozostałość zaś na wymienio
ne 5 powiat6w. 

Z og6lnej sumy obrotu Zwillzek 
przesłał towar6w bezpośrednio z fabryk 
do spółdzielni , z pominięciem własnych 
magazyn6w, Z8 sumę zł. 2,900,000. W 
obrotach czołowe miejsce zajmuje cu· 
kier, kt6ry stanowi 40 proc. całego o
brotu, or. z wyroby tytoniowe 25 proc. 
obrotu. Na pozostały obrót skład"jq się 
obroty artykułami mqcznemi, kaszami, 
s trączkowemi, towarami kolon jalnemi, 
mydlarskiemi i t. p. 

Z artykuł6w własnej produkcji s p6ł
dzielnie zakupiły mydła do prania 11 
wagon6w, mydełek toaletowych 3250 tu
zin6w, pasty do obuwia 12,000 tuzin6w, 
pasty do podł6g 3500 kg. , gilz 145,000 
pudelek, wyrob6w cukierniczych za zło
tych 51,000, herbaty za zł. 120,000. 

W zakupach na pierwszy plan wysu-

wa się Powszechna Spółdzielnia Spo
żywc6w w Łodzi z sumą zł. 2,800,000, 
.Społem" Pabjanice zł. 870,000, Ł6dzka 
Spółdzielnia Spożywc6w zł. 650,000, 
.Zgoda · w Zgierzu zł. 60B,OOO. Najniż
szy zakup sp6łdzielni jednosklepowej 
wyni6sł zł. 6,000. 

Lojalność spółdzielni w zależności od 
z.kresu pracy, warunk6w terenowych o
raz finansów. kształtowała się dla po
szczeg6lnych jednostek od 35 do 10 
procent. 

Jeśli chodzi o porównanie og6lnych 
wynik6w z roku 1930, to obr6t Oddzia
łu zm iejszył się o 16,6 proc. Spadek 
ten został spowodowany oil6lnym kry· 
zysem; likwidacjI! kilku sp6łdzielni oraz 

odebra ... iem Związkowi na terenie Łod" 
koncesji na hurtowa sprzedaż soli. 

Stosunkowo nisko kształtowały się 
za ten okres koszty handlowe, które 
wyniosły l,M proc. w stosunku do o-
brotu. . 

W dalszej koncentracji zakup6w sp6ł
dzielni okręgu ł6dzkiego wysuwa się na 
pierwszy plan sprawa kupna odpowied
niego młyna . Sp6łdzielnie tego okręgu 
zakupujl! w okolicznych młynach około 
225 wagon6w rocznie mqki tytniej i 
pszennej. Gdyby zapotrzebowanie to 
m6gł pokryć przez sw6j młyn Związek. 
olbrzymie kapitały pozostałyby w ruch .. 
sp6łdzielczym z pożytkiem 5p6/dzielni. 
a więc i ich członk6w. 

~----------~. /~-----------~--------~--~~~ 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotl'kowska INl'. e 8ó. 

7 el. 101-99, - od godz. 8-ej l'ano do 8-ej wie~z. 

Redakcja dzienna: ul. Piotl'kowska Nl'. 8ó,Rtel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nl'. 19, tel. 134-86. 

--------------------~-------.... --------------.. ---.. ............ , .............................................. _-----------........................ ----.... ----.... --................................ ----.... ... 

MAJ. 
Pomimo ciężkich czas6w i powsze

chnie przeżywanego kryzysu wiosna jed
nak nic me zredukowała ze swoich bar
wnych akcesorji i przyszła tak samo bo
gato ustrojona, jak co roku, na te n wiel
ki majowy bal. 

Co prawda p6źno trochę, podejrze
wam, że przeglądała się w szafirowem 
morzu, lub g6rskich strumieniach i za
chwycona sama . sobll zapomniała o cza' 
sie, bo to się pięknym zdarza. 

Ale, co było, to było, dość , że przy
.zła i uśmiechnęła się tak stonecznie i 
kwieciście, że i przygnębieni troską i po
grljżeni w szarym pesymizmie ludziska 
zaczęli się uśmiechać jeden do drugiego 
tek jakoś milej i cieplej... Zdarzały się 
wypadki, że nawet wierzyciele uśmie
ch.li się do swoich dłużnik6w c.łkiem 
majowo. Ach bo ten maj-kwiecisty maj 
- rozpieszczony i najukochańszy synek 
wiosny ... 

SUczna mama zarzuciła go kwieciem 
I na łl!kach pełno złotych kaczeńc6w i 
blałor6łowych stokroci, tylko patrzeć 
jak zacznij mrugać błękitnemi oczyma 
niezabudki... słodkie kwiatki pamięci ... 

Dawniej jeden taki kwiatuszek poda
rowany u!rochanemu był pewn:kiem jello 
pamięci i . stałości w uczuciu, dzlaiaj 

skoszona cała łl!ka i dwa wozy niezabu· 
dek 'nie na wiele się przydadzlI ... Dlate
go nie radzę zakochanym pr6bować tych 
czar6w ... 

S ł jeszcze inne kwiaty np. fijołk i, 
nikłe , zgubione w soczystej seledynowej 
tra wie. rozsiewaj lice przepysznI!. odu
rzają cą woń, w ogrodach zwieszajlj się 
białe i Iiljowe puszyste bzy, na klom
bach przeczyste b iałe, złotem i oczyma 
patrzqce w słońce narcyzy .. · Wszystkie 
te kwiaty dościgła i ukrzywdziła ludzka 
złośliwość ... 

Bo z jakiej to racji m6wi si ę o czło
wieku. kt6relllu brak przysłowiowej klep
ki w głowie : .On ma fijoła, czy fijołka' 
Albo, dlaczego ludzie upierajl! się przy 
tem, że wyraz bzik pochodzi od bez, 
bzu i t. d. C6! zawinił komu narcyz, ż8 
przytaczaj l! go, jako symbol piękności i 
głupoty w jednej osobie - płci męskiej? 

Protestuję w imieniu tych cudnych 
kwiat6w... Opr6cz wyżej wymienionych 
przyniosła nam wiosna jeszcze inne 
kwiatuszki, kt6re rosnq bez względu na 
pogodę· a więc wydatki, podatki i dro
żyznę .. , Ale co tam, przecież maj!... Nad
miar pachnqcych bzów i narcyz6w mie
sza ludziom w głowach, wieczorne se
renady żab i lekki powiew ciepłego wie
trzyku przynoszą B6g wie jakie myśli, 
pragnienia ... I wspomnienia... dl. mło
dych z przed roku, dla starych z przed 
lat czterdziestu ... i mniej ... I więcej ... 

Kwitnie gra w zielone... zakłady ba-

jeczne.. często o dziesięć c~łus6w ... 
p6źniej skargi i lamenty poszkodowa
nych i oszukanych przy wypłacie prze
granej. Maj, .. 

Zmierzch, cudny majowy zmierzch. 
Cichy szept drzew i kwitnljcych bz6w w 
starym parku. Bzykajll w powietrzu cięż
ko opancerzone chrllbąszcze... Histery
cznie nastrojone niewiasty i podlotki 
krzyczą i zasłaniają się chusteczkami. .. 

Panowie mail! sposobność wystl!piĆ 
po rycersku. Jakiś sztubak przysięga 
dwom pensjonarkom, że do jutra nie 
będzie ani jednego chrabąszcza w tej 
okolicy, wszystkie wyłapie .. . 

Jeden dorodny młodzian posadził so
bie sympatyczne owadzil!tko na nosie i 
cierpliwie znosi drapanie jego kończyn. 
Młoda panna patrzy z zachwytem na 
nieustraszonego wielbiciela ... 

Jaka ś para siwowłosych staruszk6w 
uśmiecha się dGbrym pobłażłiwym uś
miechem .Ha i myśmy kiedyś byli mło
dzi!. .. . Pamiętasz Klatciu? Pamiętam!..' 
Dwa westchnienia ciche. a głębokie za 
tlj wiosnl!, która już nie wr6ci. 

Maj, cudny maj.. . Seledynowy, pu
szysty aksamit traw, przetkany barwnem 
kwieciem, wyrzucony ' białym oblubień
czym welonem kwitnących wiśni a nad 
tym cudem słońce bogate, wiosenne, 
złotołunne z purpurowym błyskiem ran
nej, przeglljdajljcej się w kroplach rosy 
:lorzy. 

Poemat olbrzymi, miljonbarwny, czq' 

stkę jego niewielką może odtworzyć sło
wo, ale zwykle liche to są i imitacje. 

Niemniej jednak chętnych jest dużo. 
szczeg6lnie w maju ... wprost fenomenal
nie urodzajny miesiąc na wiersze... Kto 
z nas nie pr6bował w szesnastym rok. 
życia wzlot6w swego ducha na rymowa
nych strofach?... Mało ludzi jes t wol
nych od tello występku. Podobno, jak 
twierdzą psycholodzy, że to jest takie
ząbkowanie duchowe. kt6re u zdrowych, 
normalnych osobnik6w z czasem prze-
chodzi... • 

Maj - cudny maj... mote na chwil 
parę da nam zapomnieć o złem ... Praw
da, że troski, kłopoty, kryzys, życie, sza
re jak popiół, że jest źle.. . a pesymiści 
robili nam słodkI! ""dZieję, że będzie je
szcze gorzej ... wielcy fizycy i chemic~ 
przepowi~dają koniec świata. - Ale to 
naj mniejsze zmartwienie - właściwie 
koniec świata to czysty zysk dl . ludz
kości . Koniec ś wiata, to przecież ko
niec kryzysu. bezrobocia, protestowa
nych weksli, podatk6w obrotowych i do
chodowych, pokazów gazowych, aler 
oszukańczych, nakaz6w płatniczych, wo
jen ... 

Koniec świata - to przecież - je
den og6lny wszechogromny pok6j... bez 
interwencji Ligi narod6w ... 

Ale to wszystko będzie p6inlej.-· 
A teraz jest maj, kwiecisty i wonny maił 

Bo/alawa Li,01ll.k •. 

.->---- j. 
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Okrężna wystawa dziel 
Artura Bzyka. 

Wystawa Artura Szyks, jak .było do 
przewidzenia, stała się sensacJI} arty
styczną Łodzi. St!>sowni~ do okólnika 
Ministerjum OśwIaty! lic~ne szkoły 
rozpoczeły zwiedzame tej nadwyraz 
"i,knej i pouczaJąceJ wysta"!y. 
r Mimo doznanego powodzenIa, termin 
trwania wystawy bę~zie zaledwie dwu
tygodniowy, gdy t ~ut w .począt~ach 
czerwca Lwów goścIĆ będzIe tę cIeka
wą expozycję łódzkiego mistrza. 

Naskutek licznych zapytań, ijekre
tarjat wy8tawy informuje, it po trzeeh 
latach pracy wykończone zostały eg
zemplarze reprodukcyj Stat~tu ~a~i8-
kiego a caly nakład znaJdUJe SIę Jnt 
w pojsce, · w fii'mie .Paulin" w War
szawie, ulica Królewska 29! dokąd 
zwracać się mog!} W8ZySCy CI, którzy 
swego czasu zamówili egzemplar~e. . 

Wystawa otwarta jest c~dZlenD1e 
od ~odziny 10·ej rano do godzmy 10·ej 
wieczorem. 

Problem "Perpetuum 
mobile" rozwiązany? 

(a) Kwestję wiecznego ruchu, nad 
którą uczeni głowili się od wiek6w, 
rozstrzygnęli rzekomo dwaj ozorkowi a
nie, zel/armistrze Piotr Łuczak i Izrael 
Jakubowicz. 

Skonstruowali oni mianowicie zega
rek, kt6ry według wyjaśnień k onstruk· 
tor6w, nietylko bez żadne.go napędu 
czynny być może, aż do całko~itego 
zużycia metalowych jego CZęŚCI, lecz ' 
w dodatku wytwarzać może siłę, kt6ra 
służyć mogłaby do uruchomienia inne-
go mechanizmu. • 

Jak informujl!, budzik sporzl!dzony 
według planu Łuczaka i Jakubowicza, 
może wytworzyć siłę popędową, równa
jl!cl! się niemal 0,1 konia mechanicz
nego. 

Z Towarzystwa .. Dante 
Alighieri" . 

Siedziba Towarzystwa .DantĄ Ali
ghieri" mieści sill przy uL Naruto
wicza 32. 

Sekretarjat i bibJjoteka czynne 
w środy od godz. 6 do 7 wiecz. i so-
boty od 12 do 1 w pol. . 

Przy~muje sill zapisy na kursy Ję-I 
zyka włoskiego. ----

22.V.SlI. 

Podczas usuwania kręgów przy napra~ie studni w jednym z domów 
w Tomaszowie Maz., usunęła się na głębokości? mtr., wskute~ slabl!go 
zabezpieczenia ziemia zasypując d~óch Btu~nlarzy - 62-letlllego. Ale
ksandra Cygana i jego syna 27·letmego Stamllawa. Po kIlku go.dzmach 
dokopano się do zasypanych. Al ~ksander Cygan .nad którym ~eskl . utw~
rzyły pewnego rodzaju sklepienie, jeszcze tył, Jednak syn Jego Jut lilę 

udusił. 

3-ci Zjazd Bibljotekarzy polskich 
W czasie od 26 do 28 czerwca r. b. 

odblldzie się w WIlnie 3-oi zjazd Bib
Ij otekarzy Polskich. 

Rad.. Związku Bibljotekarzy Pol
skich oraz Zarz,d Wileńskiego Koła B. 
P. w rozszerzonym składzie jako Ko
mitet Organizacyjny Zjazdu do uczest· 
nictwa zaprasza wszystkich bibljote
karzy, biblj ofil ów, bibljo~rafów, jako 
tet osoby, interesujące się bibljologją, 
bibljotekarstwem lub czytel nictwem, 
wreszcie instytucje działaiące w tym 
zakresie. 

W programie zjazdu przewidziana 
są Bastępujl\ce referaty: 

• Współudział Polski w międzynaro
wych pracach bibljotekowych" (p. E. 
Kuntze); • Polityka bibljoteczna" (K. 
Dobrowolski i S. Wierczyński); .Orga· 
nizacja zawodu bibljotekarskiego" (J. 
Niezgoda i J. ':A.u&,ustyniak); .Rola 
bibljografji w bibljotekarstwie" (J. 
Muszkowski i T. Wislocki); .Bibljoteki 
regjonalne (Z. Mocarski i W.Olszewin); 
.Na drodze do polskich przepisów ka
talogowania alfabetycznego" (J. Gryn); 
• Konstrukcj a katalogu przedmiotowego" 
(z pokazem katalogu uniw. B-ki pub!., 
H. Koszańska, J. Kossonoga i K. Mą-

w Wilnie. 
czyński); .~adanie czytelnietwa" (H. 
Radlińllka i ZUkOr.yli.sU). 

W okresie Zjazdu czynna będzie 
Wileńska Wystawa Ksiątki oraz Wy
stawa Kartograficzna zbiorów Lelewe
la. Ponadto odbęd/j. siO pokazy zbio
rÓw poszczególnych bibljotek wileń
skich podczas ich zwiedzania. 

KaMy nczestnik zjazdu otrzyma 3 
publikacje zjazdowe. 

Składka od każdego z ucz8stników 
zjazdu wynosi zł. Hi. KomItet Zjazdu 
przygotował tanie kwatery oraz wysta
rał się o znitki kolejowe 50 proc. w 
drodze powrotnej. 

Blankiety zgłoszeń wydaje oraz 
blitszych informacyj udziela Zarząd 
Koła Łódzkiego Związku B. P., ul. 
Andrzeja Nr. 14 (Miejska Bibljoteka 
Publiczna, telefon r. 16117). 

Upadek z rusztowania. 
W czasie naprawy domu przy ulicy 

Żurawiej 43 spadł z rusztowania mu
rat 43-1etni Jan Marciniak. 

Marciniak doznał okaleczenia gło
wy i rąk, oraz zwichnięcia nogi. Ran
nego opatrzył lekarz pogotowia. 

Str. t. 

Zelektryfikowanie letnisk 
Poddębh,a-TUlzyn- Las· 

.. W wyniku podjętej przez malPBtrat 
m. Tuszyna parcelacji terenów lesnyeh, 
dla stworzenia .miasta-lasu· , ~ar6w~o 
Poddębie, popUlarna miej scowosć l,tnl
skowa jak i osiedle leśne tut pod Tu
.zyne~, w ciągu ostatnich lat zostały 
powatnie rozbudowane. 

W związku z tem zarząd Stowa: 
rzyszenia Właśeicieli ~ierucho.moŚcl 
Poddębina-Tuszyn Las czynił od 

d wóch lat energiczne starania o zelek
tryfikowanie osiedla. 

Starania te u wieńczone zostały o-
becnie pozytywnym sk~t~?m. . 

Jak informUJą -:- z lDlcJatyw;r FaJ
na Mrówki i dr. Landaua prOjektem 
el~ktryfikacji Poddębia zainteresowała 
się firma .Robot". 

Plany elektryfIkacyjne zo~tały już 
przez urząd wojewódzki zatwIerdzone, 
wobec czego rozpoc~ęto roboty pr~ygo
towawcze, pod kierunkiem pp. lDty-
nierów Keilsona i Hrymana. (p) 

Akademja 
Morsko-Kolonjalna. 
Akademja Morsko-Kolonjalna, która 

jest pierwszem większem wyst~pieni~~ 
propagandowem ł6dzkiego oddZIału LI~I 
Morsko' Kolonjalnej, a kt6ra odbędz~e 
się dzisiaj o godzinie 4-ej po połudmu 
w sali Teatru .Scala", Śr6dmiejska la, 
wzbudziła w społeczeństwie ł6dzkiem 
wielkie zainteresowanie. 

Akademia uświetniona zostanie od
czytem generała dywizji Gustawa Orlic~
Dreszera, prezesa zarządu główneg~ LI
gi Morsko-Kolonjalnej p. t. .Po~onJa w 
Stanach Zjednoczonych A. P . I Kana
dzie". Prócz tego na program akademji 
złożą się produkcje artystyczne: dosko
nałego tenora Juljusza Kargera, kt6remu 
akompanjować będzie prof. Teodor Ry
der, deklamacje okolicznościowe dr: Sta
nisława Skalskiego i koncert orkIestry 
31 p. S. K. pod dyrekcjI! por. Walte.ra. 

Akademja odbędzie się dziś, w .me
dzielę o godzinie 4-ej po połudmu w 

Scali". Bilety w cenie od 25 gr. do 2 
;łotych sprzedaje kasa .Scali" Śr6d
miejska 15. ..----------.. ----........ 
Pokój 

przy rodzinie do wynajęcia w ce ie 30 zł. 
miesięcznie. Wiadomość: ul. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. 

----~--------------------------------------------------------....... ----
Wiadomości sportowe. .. 

Turniej zapaśniczy. 
Dziś walczy 

czterech asów turnieju. 
Z dnia na dzień wzrasta zaintereso- I 

wanie publiczności walkami, nic dziw
nego, ponieważ w tnrnieju biorą udział 
naprawdę .wiatowej stawy atleci. 

Wczorajszy dzieó pnyniós! nam praw
dziwł niespodziankę, bo po pięknie prze
prowadzonej technicznie WalClI Torna z 
KrBuserem walka została nierozstrzy
gni,ta, chociaż ogólnie 8!}dzono, że Tor
DO zostanie zwycięzC!o 

Również i walka dwóch tytanów, 
olbrzyma hiszpańskiego Oliveiry z świot
nym zapaśU1kiem Garkowienką nie dała 
rezdltatu. 

Kawan po ciętkiej walce z niezbyt 
fair walczącym Martyuoffem dopiero w 

20 minucie zdołał położyć ciężkiego bul-
gara. . 

DZiko walcząca para Orlow - Ho
luban prócz brutaluojci obfitowała w 
moc komicznych momentów. 

Dwóch wspaniały.h techników Koleff 
i Szczerbiński pokazali wspaniał!} walkę 
7<akotJczonł w 10 ·ej minucie porażką 
Szczerbińskiego. 

Dziś walcz!}: 
1. Torno - Odow. 
II. Kawan - Garkowienko, 
III. Krauser - Holuban (decydująca). 
IV. Szezl\rbiński - llartynoff decyd. 
V. Oliveira - Koleff decydująca. 

Brutalni gracze - l inne ciekawości sportowe. 
Kotlarczyk l i Kisieliński otrzymal i - Słynna drużyna p.iłkarsk~ z Hi~z-

dwu i jednotygodniową dyskwalifikację \ panji fCBarcelona będZIe baWIĆ 24 hp· 
(POCZl!W8ZY od 17 maja) za nie sportowe ca w Krakowie, gdzie rozegra mcze z 
zachowanie się I brutalność na meczu CracoviI!. 
ŁKS-Wisła. 

- W tabeli strzelc6w ligowych pro-, - Niedzielne mecze ligowc będq 
wadzą Herbstreich i Nawrot po :; bra- sędziować: Legja - Warszawianka p. 
rnek, przed Sm/\czkiem, Bilewiczem, Rutkowski, Cracovia - 22 p.p. p. Gerb
Żurkowskim po .. strzelone bramki. lich, Czarni-Garbarnia p. Gulicz, War-

ta-Wisła p. Wardęszkiewicz z Łodzi, 
i Ruch-Pogoń p. Mazur. 

- Reprezentacja Polski na mecz z 
Jugosławjll wyjeżdża wpilltek 27 b. m . 
pod kierownictwem pp. płk. Glabisza i 
Kałuży. Sędllia meczu będzie czech 
Krista. 

Rewanżowy mecz bokserski 
LKS-Geyer. 

W niedzielę (22 b, m.) odbędzie się 
o godz. 17.ej na boisku ŁKS· u, przy 
Al. Unji, rewantowy mecz bokserski 
ŁKS-Geyer, przyczem spotkania zostanI! 
rozegrane w siedmiu wa~ach. Pary u
stalono następujl!ce: w. pap. Jaworek 
(Gl-Janik (ŁKS), w. musza: Wojcie
chowski (G)-Krzywański II (ŁKS), w. 
W. kog. Zając (G)-Krzywański I (ŁKS), 
(w_ pi6rk. Krnn) (G) - Siekowski (ŁKS), 
w.lekka Ostrowski (G) ~Jaranowski (ŁKS) 
w. p6łśr. Lipiec (G)-Seweryniak (ŁKS) 
i W . średn. Majer (G)-Erbe (ŁKS). 
W składzie par są przewidziane ewent, 
nieznaczne zmiany. Ring na boisku 
ŁKS·u został ustawiony przed samemi 
trybunami i wszystkie miejsca będl! sie
dZl!ce. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś. 

Piłka nożna: Boisko ŁKS-u, przy Al. 
Unji: godz. 11-ta mecz o mistrz. kl. A: 
ŁKSlb-SKS. 

Boisko Widzewa, godz. 11, mecz o 
mistrz. kI. A: Widzew - Wima, boisko 
Kruszeender w Pabjanicach, godz. 11: 
mecz o mistrz. kI. A: PTC - Ł1'SG i 
boisko Widz. Manuf. o godz. 17'ej mecz 

o mistrz. kI. A: Turyści - Orkan. 
Wszystkie powyższe mecze p/\przedzl! 
zawody rezerwo mistrz. kI. B. Poza
tem rozegrane zostanI! na boiskach łodzkich 
mecze o mistrz. kI, C, i na boiskach 
prowincjonalnych mecze o mistrz. kI. B 
i C. 

Lekkoatletyka. Na boisku DOK
Dzień PZLA" z udziałem zawodniczek 

i zawodników czołowych klubów lokal
nych. 

Boks Boisko ŁKS·u, przy Al. Unji. 
godz. f7-ta: mecz bokserki: ŁKS
Geyer. 

Gry sportowe. Boisko przy ulicy 
Czerwonej, godz. 9-ta mecze o mistrz. 
ki, A w kosz. męskI!, 

Boisko przy ul. Ogrodowej, godz. 
9·ta mecze o mistrz. kI. A w kosz. 
żeń~kq. . 

Sala przy N.-Targowej od godz. 
18-ej mecze o mistrz. kI. A w siatk6w
kę żeńskq i męskl!_ 

Decydujące mecze w siat
kówkę. 

W dniu dzisiejszym odbędl! się w 
siatk6wce kI. A, pierwsze decydujl!ce 
mecze i o s p a d k u i o zdoby
ciu mistrzostwa. O utrzymanie się w kI. 
A walczyć będl! żeńskie i męskie ze 
spoty Zjednoczonych i Geyera, zaś o 
tytut mistrza wieloletni rywale: ŁKS I 
Absolwenci (w siatkówce męskiej) , 
wreszcie zostanie rozegrany decydujqc~ 
mecz o mistrz. grupy między ŁKS-em 
i Triumfem (w siatko teńskiej). 
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plagą naganiaczy. 
Awantury i bójki przy Placu Wolności. 

Ostatnio do taroBtwa grodzkiego 
w Łodzi wpłynął znamienny wniosek 
Izby Przemysłowo Handlowej w Łodzi, 
dotycZłjcy kwestJi tępienia plagi t. zw. 
naganiaczy, grasujących nagminnie 
U wylotu ulicy NowOmiejskiej do Pla
eu Wolności. 

Organa Izby dokonały ostatnio lu
stracji zakładów handlowych na ul. 
llowomiejskiej, wynikiem lustracji tej 
jest widnie wspomniany wniosek. 

Jak wynika ze szczegółowej opinji, 
przedstawionej we wniosku, całe sfery 
naganiaczy, augażowa"ych przez róine 
sklepy na ulicy Nowomiejskiej, rekrn
tnjących się niejednokrotnie z osób 
bardzo podejrzanej konduity, grasujl} 
w północnej części Placu Wolności, 

nagabując przechodniów, tak przytem 
natrętnie, it niejednokrotnie stanowi 
to powód głośnych awantur i bójek. 

Naganiacze, tumauiąc niektórych 
klientów mimowolnych, powo~ują, iż 
towar. sprzedany im, jest często zu
pełnie bezwartościowy, co naraża na 
szwank dobre imię kupiectwa. Utrzy
mywanie .instytucji" naganiaczy prze· 
dA wszystkie m zakłóca spokój public7.
ny, a pozatem jest poprostu ciemną 
plamą w najpi~kniejszym pnnkciemiasta. 

Należy oczekiwać, że czynniki kom
petentne przeprowadzą energiczną ak
cję, w kierunku wytępienia tej plagi, 
gnębiącej przechodniów, zmuszonych 
do uczęszczania nliC!} Nowomiejską 
lub Placem Wolności. (p) 

Skąd ongiś Sobieski uderzał na Turków 
rozlegnie się głos stuklIowatowego Wiednia. 

Radjostacja "Ravagu" na Kahlenbergu. 
RadJofonja austryjacka przystl}piła 

do budowy newej, potętnej radjostacji 
nadawczej na wyniostOilci Bisamberg 
pod Wiednif'lm, nad Dunajem, nawprost 
Leopolds i Kahlenbergu. Ze wzgórza, 
na lłtórem stanie gmach aparatury na
dawazej i wieże antenowe, roztacza siO 
malownicza panorama na bł~kitny Dn
naj i wesoły i piękny architektonicznie 
Wiedeń. 

Nowa radjostacja nRnagu" mieć 
będzie 100 kilowatów mocy nadawczej, 
będzie zatem j edn!) z n8jiilniejszych 
w Europie, poza 150 kilowatowym ol
brzymem raszyńskim Polskiego Radja, 
b~dzie równą, co do mocy, radjostacJi 
moskiewskiej, a silniejszą prawie dwu
krotnie od stacji: w Sztokholmie, Sztutt
gaIcie, Rzymie, Beromunster, Londy-
nie. Berlinie i innych. I 

Wiete antenowe nowej stacji wie
deńskiej bęa/} konstrukcji mieszanej -
ze stali i drzewa. Koszty budowy 

stacji wiedeńskiej, wyniosą około pół
tora miljona złotych polskich. Zamó
wienie na budowę stacji, ' powierzyła 
radjofonja wiedeńska firmie niemiec
kiej z tem zastrzeteniem, że przy ro
botach zatrudnieni będl\ przedewszyst
kiem austrjacy. 

Dotychczasowa stacja wiedeńska 
pracuje z mocą 15 kilowatów i stano
wczo uie wystarcza na potrzeby krysz
tałkowe republiki austrJackiej. 

.RaTag" spodziewa się, że now& 
stacja z pod Kablenberga, obejmie za
siłjgiem detektorowym cale terytorjum 
dzisiejszej Anstrji. 

W związku z budową nowej stacji, 
przerobione zostaną studja w gmachu 
radjostacji wiedeńskiej, która też roz
szerzy znacznie swą działalność, po
wiOkszy personel, rozszerzy dział pro
gramowy i wprowadzić ma w tycie 
wiele znpełnie nowych pomysłów i 
projektów. Cith. 

- - '-::.':i.J ----------.... ---------................................................ ... 

Za . łobuzerkę pod klucz. 
aj Na ulicach naszego miasta u

• tawionych jest kilkadziesiąt kiosków 
z sodową wodą. Jeden taki kio.sk 
przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Prze
jazd ustawiony został przed niedawnym 
czasem przez p. Gomolińskiego, 

Stało się to przyczynI} do wystll
pień zawistych konkurentów. Przez 
kilka nocy z rzędu, jacyś nasłani 
sprawcy wybijali szyby w kiosku. 

Nocy onegdajszej ponowiono ni
szczycielsld występ. Kilku osobników 
nietylko wybiło szyby w kiosku, lecz 
w dodatku farbą zamalowało napisy i 
barwne malowanie ścianek. 

Wdrożone przez policję dochodzenie 
doprowadziło do ujęcia sprawców w 
osobach; Stanisława' Ropygi. Leona 
Marchewy, Eugenjusza Jarugi, Józefa 
l{iJaka i Wacława Szymańskiego, 
wszyi3cy młodzi chłopcy, bez stałego 
miejsca zamieszkania i skreślonego 
zajęcia. 

Sabotażystów zatrzymano w aresz
cie, obecnie zaś prowadzone jest do
cbodzenie w kierunku ustalenia, przez 
kogo wynajęci zostali. 

Katastrofa budowlana 
w Lodzi. 

a) W dniu wczorajszym 1'Ia pose
sji przy ulicy Zawiszy 80 miała miejs
ce katastrofa budowlana, ktbra n a 
szczęście nie pociągnęła za so bl} otiar 
w ludziach, 

Na posesji tej mieści się drewnia
na dwupiętrowa ofICyna, zabytek daw
nego budownictwa. Seiany oficyny, 
szczecólnie od strony zachodniej były 
jut mocno zniszczone i osłabione, 
wskutek czego nastąpiło zawalenie się 
częściowo ściany, a pod tym ciężarem 
wygięły sil) równie:/' Aciany niższych 
pięter. 

SZCzfl$liwym zbiegiem okoliczności, 
w chwili z3walenia się ŚCian1 nikogo 

nie było w mieszkaniu, jakotet nikt nie 
został przygnieciony upadającemi bel
kami i cegłami. 
Niezwłocznie na miejsce wypadku 

przybyła policja, a następnie komisja 
blldowlana, która nakazała zabezpie
czenie walącej się ściany, przez pod
stemplowanie jej odpowiednio grube
mi słupami. 

Mieszkańców ewakuowano do czasu 
przeprowadzenia odpowiedniego re
montu. 

Pod samochodem. 
. p) Janina Wójcik, zamieszkała 
przy ul. Pomorskiej 57, tprzechodząc 
przez jezdnię naprzeciw wspomnianego 
domu wpadła pod samochód. doznaj/le 
ogólnych obrażeń cielesnych. 

Szofer zdołał zbiec. Poszkodowanej 
ndzielił pomocy lekarz pogotowia Kasy 
Chorych, pozostawiajśc Wójcik na 
miejscu. 

Łowczyni kolczyków. 
p) Wczoraj zgłosiła się do komi

sarjatu P.P. Weronika Szymańska, za
mieszkała przy ul. Kelma 21a, składa
jąc zameldowanie, it córeczce jej, 
7-letniej Zosi, na Bałuckim Rynku 
nieznans jakaś kobieta wyjęła z ucha 
złote kolczyki, warto~ci kilkunastn 
złotych. 

Jest to j eden z licznych tego ro
dzaju wypadków kradzieży. 

Policja wszczf)ła energiczne poszu
kiwania za łowczynią kolczyków. 

~ypadek na konkursach 
hippicznych. 

Podczas próbnych wyścigów na to
rze w Rudzie Pabjanickiej uległ wy
padkowi, przy braniu przeszkody, 35·let
ni J. Kerkes, zam. przy ul. Zerolllskiego 
Nil 23. 

J. Kerkes doznał zgniecenIa lewej 
stopy wskutek przyciśnięcia jej przez 

konia do pala przeszkody. Koń doznał I 
okaleczenia 

~isi8lec, 
We wsi D~brówka Wielka, gm. Luć

mierz, znaleziono w lasku, należ,!cym do 
Wilhelma Hollmanna, wisz,!ce na drze
wie zwłoki mężczyzny, Iicz,!cego około 
50 lat. 

Przy wisielcu nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 

CZEki. 
~.Igja 124.66 
Holandja S61 50 
Londyn 32.80 
N.-York kabel 8.904 
Paryż 3614 
S:.wajearja J 74.;,5 
Włochy 45.95 
Berlin 212.70 

AKC.TE . 
B-k Polski 71.00 Znak szczególny stanowi to, iż denat 

jest pozbawiony wszystkich palców u 
prawej ręki. 

PAPIERY PANSTWOWE 

Policja pro w zi dochodzenia dla u
stalenia tożsamości denata i podłoża 
tragedji. (p) 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 21 maja 1982 roku. 
GOroWKA. 

Dolary 8.865, 8.86 

ZASTAWNE. 
5% konwersyjna 87.50 
4% dolarowa 46.00 
6% dolarowa 51. 75 
7% stabilizacyjna 44.25, ł7.00, ł4.38 
4'/.% ziemskie zł. 85.00 
B% l. z. m. Warszawy ó6.00, 5ł.75, 56.11 
10% m. Lublina 52.25 

........................................................... -------.................. 1 

Nowy rozkład jazdy na kolejach 
Z dniem 22 maja r. b. wchodzi w życie nowy rozkład jazdy na kolejaci 

paJlstwowych. 

Z dworca Łódź-Fabryczna pociągi odchodzą. 
5.25 do Koluszek z poł,!czeniem do Warszawy. 
725 do • z połączeniem do Warszawy, Katowic, Krakowa Skarżyska. 
8.05 do Andrzejowa . . 
8.3ó do Koluszek (kursujący w niedziele i ś więta) . 
9.35 do Koluszek (kursuj,!cy w niedziele. \ święta) . 

10.45 do Koluszek z przeSiadaniem do poci~gu pośpiesznego na Warszawę oraz 
do Krakowa i Skarżyska . 

13.05 do Koluszek. 
14.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. 
15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. 
16.20 dó Koluszek pociąg roboczy (tylko w dni powszednie). 
16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. 
18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. 
19.20 do Warszawy przez Koluszki (bezpośredni). • 
19.45 do Koluszek. 
20.30 do Koluszek sezonowy, kursujący codziennie, w czasie do 1 paotdziernika rb. 
21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 
22.30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. 

00 Łodzi Fabrycznej przychodzą: 
0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem). 
0.55 z Koluszek ( poł,!czenie z Katowicami). 
6.10 z Koluszek (pociąg roboczy) . 
7.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skarżyskiem) . 
7.3!! z Koluszek poci,!g roboczy. 
7.50 z Koluszek pociąg sezonowy (do 1 października r. b.) . 
8.12 z Koluszek. . 
8 59 z Andrzejowa. 
9.46 z Koluszek (poł,!czenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami i Skariyskiem) 

12.40 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 
15.29 z Koluszek. 
16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). 
17.15 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Częstochową, Skarżyskiem). 
20.1 0 z Koluszek (poł,!czenle z Warszaw,!, Krakowem, Katowicami). 
21.25 Ż Koluszek świ~teczny w niedziele i święta (w okresie de 11 września). 
22.00 z Koluszek świąteczny. 
22.35 ze Skarżyska (bezpośredni). 
23.18 z Koluszek (połączenie z Warszaw,!, Krakowem, Katowicami) . 

Z dworca ŁÓdź·Kaliska odchodzą: 
Do Koluszek przez Widzew o godzinie -0.53 i 8.05. 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 
Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 
Do Ostrowia Pozn. o godzinie 2.10, 6.15, 9.33, 15.30, 19.33. 
Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 20.05. 
Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nit· 

dziele i święta o godz. 19.20. 
Do Łasku: w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1932 r. o godz. 8.30. self' 

nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 oraz w pi,!tki, sobot" 
niedziele, dni świ'!teczne i przedświllteczne w okresie od 22 maja do 11 
września 1932 r. o godz. 20.30. 

Do Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 18.00. 
Do Torunia o godz. 13.00 i 21.lIO. 
Do Lwowa przez Chojny i Widzew o godz. 20.06. 

Na dworzec Łódź-Kaljska przychodzą pociągi: 
Z Koluszek o godz. 14.13 i 18.40 (majllcy połączenie z pociągiem pośpieuny" 

z Warszawy). 
Z Warszawy o godz. 1.57, 9.25, 1l.53, 22.48. 
Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 
Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 
Z Ostrowia o godz. 0.45, 4.l!0, 8.40, 17.41, 19.40. 
Z Łowicza o godz. 7.25, 19.05. • 
Z Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasaier6w w ,"edzieJ. 

święta i dni poświ'!teczne o godz. · 22.01. 
Z Łasku o godz. ·10.05 sezonowy, kursuj,!cy od 22 maja do 11 września 1931 •• 

godz. 15.15, sezonowy kursuj,!cy i niedziele i święta, o godz. l!2.05 .ezO' 
nowy kursujllcy w niedziele, święta oraz piątek , sobotę i dni puecl'''i .... 

Z Częstochowy przez Zduńsk,! Wolę o godz. 19.12. 
Z Torunia o godz. 7.55 i 2!.60. 
Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52. 

Rozkład powyższy obowiązuje do dnia li maja 1933 rolni. 
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NOC W RAJtJ 
w. Dźwiękowym Kino-Teatrze 

RAKIETA" 
w głównej roli Anny Ondra. 

" I 

eodzlt:Illlle o godz. 4 po pol., w 80bor.y. (J IrOIlZ. ~ po pol., Uledz. I 9WHlta o godz. 12 "! poł. 
Na l-~~y seans w~zystJde miejsca po 50 lU. 

Uwagi! dla Sz. Pań i Panów. 
Indywidualna pielęgnacja CERY i URODY. 

Cerę należy pielęgnować 
rozważnie i systematyq:nie. 

Nie przypadek winien decydować o w,# 
odpowiednich §rodk6w, lecz najlep

do danej cery odpowiednio dostoso
preparaty. 

wybór Pani zasługują preparaty 
płyny, pudry, kremy etc., są one 
wyrobami wyższego gatunku, gdy:! 

... narowI.ne s~ ze składników pierwszo
jakości. 

dualne stosowanie preparatów 
do danego rodzaju cery - zapewni 
długo 

ść i młodzieńczy wygląd 
r6wnież preparaty .IBAR" do 

piellęglnac:J' włos6w i t. p. 
INSTITUT de BEA UTE 

ANNA RYDEL 
Nowoczesne racjonalna kosmetyki5 

l:.ÓDŹ, Piotrkowsko 111 
oddział $r6dmiejska 16 

tel. .169-92. 

Do akt Nr. ~ 67 1932 r. 

OgIoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w E.odzi 

i-go, zlImieszkały w Łodzi, przy 
Trauguit& Nr. Ił, na zasadzie 

1030 U. P. G. ogłUII:a, że w dniu 3 
czerwca 1932 r. od ~odz. 11> r. w Łodzi 
przy ulity Moninszki Nr. 3 odbędzie si~ 

z przetargu publicznego rucho
do firmy .S. Blnmber~" 

się z 2 maszyn do pisa
i 100 metrów materjałn wełnianego 
męskie nbrania oszacownych nil sum~ 

zł. 1.200.-
Łódź, dnia. 7 maja 1982 r. 

Komomik S. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 655 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 3, zamieszkały w Łodzi , przy ul. 
Jiielezarskiego 14 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 3 1-go maja 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi pIZy 
ul. Zagajnikowej "77, odb~dzie się sprze-

z przetargu publicznego ruchomości, 
do Jakóba i Anny małż. 

i składajĄcych się z mebli i 
oszacowanych na sumę zł. 985.

Łódź, dnia 21 maja. 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Dr . med. 

M. A o z en' łal 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Listopa da 19, tel. 223-34 
Przyjmuje od 4 do 7 po Pll!. 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

UWAGA I 
- Sala odpowiednio wentylowana. -
Początek Seansów w dni powszednie 
o godz. 4.30, w niedziele i soboty o 

godz. I-ej pp. 
Ceny miejsc n. wszystkie seanse 

Do akt Nr. 656 J932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewil'll 3 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Mielczarskiego 14 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że w dniu 31-go 
maja 1932' roku od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Zagaj nikowej 93 odbędzie 
sił) sprzedaż ~ przetargu publicznego ru
chomo.ci, naleźl\cych do Szymona Feinkin· 
da i Składających się z 300 rur cemen
towych do kabli telefonicznyeh oszacowa
nych na snm~ zł. 700.-

Łódź, dnia 21 maja 1932 r. 

Komornik K. SUZIN. 

Do akt Nr. E. S80 1932 r. 

IJgłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w " Łodzi, 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1030 
U. P . C. ogłasza, źe w dniu 7 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rauo w Łodzi przy 
ul. Cegielnianej Nr. 9, odb~dzie si~ sprze
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należl}cyeh do Abrama-Szmula Przygody 
i składających sił) z fortepianu oszacowa
nego na sumę zł. 580. -
" Łódź, dnia!!20 maja 1932 r. . 

Komornik L. W.ĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 8~7 1932. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16·go zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. GdaDskicJ N. 9~, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 31 maja 1932, 1'., 
od godz. l O-ej rano w Łodzi, przy ulicy 
!{operllika 55 odbędzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości, należl\cych do 
Moszka Lejby ĄpteJda i składających się z 
maszyny, krosien i innych oszacowanych na 
sumę zł. 4.425,-

Łódź, dnia 21 kwietniu 1932 r. 

Komol'llik KLóDKQ WSKI 

Do akt Nr. 974 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sąd u Grodzkiego w Łodzi 

16-go rewiru, .. ,mieszkały. ·w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 94, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 27-go maja 1932 
roku od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
Kopernik. óO/~8 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publiczne~o ruchomosci, należ'lcych do 
Abrama Szetneca i składająoych się z szpu l
maszyny, oszacowanych na sumę z ł. 1600.-

Lódź, dnia 2 majli 1932 r . 
Komornik: Kl:.ÓDKOWSKI 

U dzielam lekcji 
gry na skrzy pc ach 

oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul. Wó lczańska X. 139 

lewa ofie m, H •. . 

ZAKŁAD STOLARSKI 

L. JV\ISZCZAK i S~ 
• ul. Cegielniana ~ 39 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
stolarstwa wchodzące oraz posia ~a na 
składzie gotowe meble jako to , biurka, 

biblioteki. szafy łóżka i t. p. 

-------------------------fabryka łóżek polowych, 
. leżaków i wóz~ów dzie

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

I~'" '.... Tel. 130-45 
, poleca 'niezastąpionej jakości łóżka 

. polowe, leżaki i w6zki dziecinne.
- tądać we wszystkich s kładach . 

HURT. DETAL. 

Doktór 

REICHER 
POWRÓCIŁ 

f:;horoby sk6rne, weneryczne 
i moczop!ciowe. 

ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201-98. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 w. 
w niedziele i święt& od 9-1. 

Tanio. od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko w firmie .,ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duży ,!"yb6r ram do obraz6w; gzyms6w 
do fi ranek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Ta nio od zł. 2.50 

LU.STRA 
wielkim wyb?rl1 pol~e~ f~bryka luster 

Oskar Kah lert 
Lódź, Wólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

Do akt Nr. 1019 1932lr. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 16-1l'0 zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Gdańskie,i 94, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ou"sza, że w dniu 14 clerwca 1932 roku od 
g. 10 r. w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 126 
odilędzie się sprzedaż z przetargu publiczne
go ruchomości, należących do firmy . Alfred 
Sommel'" i skł.da.iących się zfopon samocho
dowych i szkieletów samocbodowych oszaco
wanych na sumę zł. 6~0.-

Łódż, dn. 29 kwietni. ]932 r. 
Komornik KŁÓDKO WSK i. 

Dr. med. 

Stefan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
apet. serca i przemiany materji 

przyjmuje 3-6. 
POŁUDNIOWA 26 . 

Or.J.NAOEL 
Akuszerja, choroby kobiece. 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7 -8 wiecz. 

Pomorska Nr. 7. Telef. 127-84. 

u W A Ci A! 

Ceny 
zniżone: 

Obuwie damskie od z1. 16.-

" męskie " " 24.-
POLECA: 

Stanisław GROCHAl 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 

-----,--------------------~ lndywidualna Pielęgnacja Urody. 

Poradnia Kosmetyczna 
ŁADNA CERA TO ZDROWA CERA. 

Każda cera jest inna. 
A więc, 

BLOND YNKI ,posiadaj" cerę jasną, suchą, 
li5two łuszczą,c~ się: 

O płomiennych włosach kobiety - blAdą 
suchą cerę, z wyra:fnemi skłonnojciami do 
pigmentacji (piegi); BRUNETKI - odporną 
cerę, przeto rzadko skłonną do piegów, 
dla tego ważne jest, aby Panie poznaJy 

rodzaj swojej cery. 
JAKA JEST TWOJA CERA? 

Normalna sucha, ttusta, mieszana, szor
stka, zwiotczała? 

Czy pory w niej są duże, małe, rozsze
rzone i t. d.? 
Jak pani winna najl'acjonalniej pielęgno

wać swą cerę włosy, e tc.? 
- Odpowiedzi na te pytania udzieli Pani. 

INSTITUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 111 
oddział $ródmiejska 16. 

Telefon 169-92. 

Dziś ~ i dni następnych, 
-L - ~-

Podwójne życie apasza Postrach ~ salonów 
w roli gł6wnej ULUBI.ENIEC PUBLlCZNOŚCl Potętny dramat sensacyjno salonowy 

IVOR NOVELLO i milutka MABEL PAUL TON _ W roli gł6wnej: JACK RAINE i MURIEL ANGELUS. _ 

film z źycia miljonerów Wspaniały film z działalności tajnej policji. --=--Sc;,tland 
Nadzwyczajna gra! Yardu w Londynie. Śliczna wystawa! Niebywałe tempo gry! 
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Dźlri.oWJ Kino-Teatr 

"Przedwiośn ie" Emocjonuj,C1 100% 
film produkcji pol

skiej p. t. 

.DZIENNIK ŁODZKl 22. V.B2. 

Od wtorku dnia 17 maja i dni nastł}pnych 

Bezimienni Bohaterowie W wykonaniu MarJi Bogdy, A.dama 
Brodzisza, Eugenjusza Boda, Zu

n Pogorzelsk1eJ i innych, 

Nad program aktualności filmowe i wesola komedyjka, 
--------------~~::-!~~::~~::::::~::::~~::~~-;~~~::~~~I~I~·wi~~:-0~g~2~P~P~oO~.t;at~ 
Na ogólne tlIdanIe Szanownej Publiczności poo."tek •• allJlów w dni pow ... o godz. ł p. p~ w nl.dzl •• tkl s ~ . ~ GO 'gr' 

Żer:omskiego 74-76 
róg KopernIka 

o god •. 10 wleoz. Ceny ml.J.o: 1 1.30, II 110 gr" 111-60 II:r. Na l-.. y aeana wS"Ys • m eJ.oa p . 

Następny program: Miłość Żorżety ;;ó~~;~~ Daniele Parola i Pli~~~!1 ~aczew. 
Kupony ulgowe po 76 gr. ważne na w'''Y. tkI. mlaj.ca wo w •• y.tkIo dn! • wyj"tkI.m .ob~t, nI od. ~ s " 

UW AGA.. Pu.e-partout I bU.ty woln.go w.J.ola w .nI.dsi.lo I .wlęta boswsględmo nI. wa n.. _ 

~~SCSC2SS2~.5'25C5C~52i!52S5C5C~52~ 

KINO-TEATR Dziśl Dziś i . Następny pro gra"! : " 

R E S U R S A wpsp.aniał&tp.owid,ć,miłSolna, k~A6rej akcja toM~ ., M G .. )'TYSPie zaNbaw coneYIlSl;; "Nlepotrzebny człowiek, 
Pooz"tek s_anoów w dni POWI'. 

o godz. 5.30 7.30 I g.16. 
w ooboty o g. i, w uledzi.lal śwIęta 

ul K'l" k' W rolach głównych, o god.z. 3, i.30, G, 7.50 I U6. 
. l ms lego 123 Barbara Kent i Glenn Tryon Realizował Dr. Paweł fejos. Wloboty, uledzlala I święta pa ... 

Orko po:i dyr. p. L. KANTORA. UW AGAlll Na pierwszy seanl wszystkie miejsca po 60 gr. UWAGA Ił! partout prócz urzędowych nl.wam •. 

-~c25252S525P!~~"'25252SCS~i!52Si!S25252S~52i!52S 

Do akt Nr. 870 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru t-go zamieazkaly w Łodzi, przy 
ulicy Traurutta Nr. lO, na zaladzie 
art. 1080 U. P. C. ogłasza, tę w dniu 
3 czerwca 1982 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Kiliińskiego 90, odbędzie 
.ię sprzedat z przetargu pUblicznero rn
chomllŚci,. naletących do firmy .Polskie 
Zakl. Chemiczne" i skladajllcych się z 
mauyny do pisania, kasy ogniotrwałej, 
biurka i 1000 kg. mydła zwyczajnego 
oszacowanych na snmę zł. 1.750.-

Łódź, dnia 4 maja 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOWt:lKI. 

Do akt Nr. 1108 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16, zamiaszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 94 na zasadzie art.1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 27 maja 1932 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Koperni
ka 58, odbędzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości, należllcych 
do Owsieja Epsztajna i składajllcych się 
z maszyny do krochmalenia osnó .. , war
sztatów tkackich oszacowanych na sumę 

. zł. 10.000.-
Łódź, dnia 9 maja 1932 r. 

Komornik KŁÓDKOWSKI. 

Do akt Nr. 484 11182 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16zamiesEkały w Łodzi przy nlicy 
Gdańikiej nr.9! na zuadzie art. 1030 U. 
P. C. 9głll8Z8, te w dn. 81 maja 1932 r, 
,. godz. 10 laDO w Łodzi przy ul. ŁII
kowej Nr. l odbQ(hie lię Iprsedat z prse
targa ,ublicznego ruchomości, nalet~eych 
do firmy .Franciszek Kindermau· i skła
da~eych się z kasy ogniotrwałej, krosien 
i inD.. oazBcowanych na sumę zł. 2200.-

Łódź, dnia 13 maja 1932 r. 
Komornik J . KŁÓDKOWSKI. 

Do akt Nr. E. 266 1982 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn li-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. W ólczańskiej 74 na zassdzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 maja 
1932 r. odJgodz. 10 rano, w Łodzi przy 
ul Tramwajowej Nr. 3 odbędzie się sprze
dat z przetargu llublicznego §rueuomości, 
naleŹl\cych do firmy .Elektrowis" wł. 
Leon Tyller i skladajl\eych się z nmeblo
wania, oszacowanych na sumę zł. 3240.-

Łódź, dnia 11 maja 1982 r. 
Komornik E. KOROCZYCK1: 

Do akt Nr. 1583 1930 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru l7-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. W6lczaJiskiej Nr. 140, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 81-go 
maja 1932 r., od godz. 10 r. w Ło 
dzi przy ul. Gdańskiej pod Nr. 188 od
będzie się sprzedaż z przetargu pUblicz
nego ruchomości, naleŻ40ych do Samnela 
Iuaellteiua i składających się z wanzt.aWw 
tkackioh mechanicznych oszacowanych na 
sumę zŁ 2400.-

Łódź, dnia 18 maja 1932 r . . 
Komornik: M. LIPPERT. 

Do akt. Nr. 1066 1932 r . . 

Ogloszenie. ' 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 16-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 94, n'\ zasadzie art. 
10S0 U.P.C. ogłasza, że W dniu 27 ma
ja 1932 r. od rodz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Andrzeja }i a8 odbędzie sill 
sprzeda~ z rrzetargu publicznego ru
chomości, nale~ącyoh do Zygmunta. 
Adlera i składających się z mebli osza
cowanych na sumę zł. 1140.-

Ł6dt, dnia 9 maja 1932 r . 
Komornik J. KŁÓDKOWSKI. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

Na-2IlTot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-12 w poło 

Sala ze s.ceną 
w śródmieściu 

do OdnajęCia. 
Zwil}zek Drukarzy ul. NAWROT n 20 

Wytwórnia przenośnych 
piecy kuchennych I po
kojowych, uskutecznia 
przeróbkę piecy poko
jowych, kuchen o.az 
budowę nowych. -

Wykonanie solidne, po cenach niskich. 
firma nallrodzona dużym medalem sre-

hrnym na wystawie w Łodzi. 
"KOŹMINEK", ul. Główna Nr, 51 

Tel. 175-00. 

: ..... _ ................... _~ ....................................... . 
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Łódzka Odlewnia Żelaza 

" 
FERiłUM" 

Właśc,: E. BAUER i A, WEIDMANN 

Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218--20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH. 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnyr.h 
lub nadesłany~h modeli i rysunków. 

- Wszelką m'echaniczną obróbkę metali -
................ _ .. _-------_ ...... ----..; 
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul, Główna 14, telef. 1~-o4. 

UWAGA, Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

SZEWCY-
Najtaniej nabyć , S K Ó R V '!' każdej 

można Ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 7!l. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaHozna sprzedat zelówek trwałyoh na wodę. 

. -
WARSZTAT REPERACYJNY 

maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych oNATIONALo 
oraz wszelkich maszyn DRU
KARSKICH I litograficznych. 

p. f. "MECHANIKU 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

---------------------------------Tego jeszcze nie byłol 
Plaszczyki gumowe, dziecinne w wielkim wyborze we wlzy-
8tkich rozmiarach od zł. 5. po leca jedyna fabryka płaszczy 

gumowych M. BOTJAWSKI, Ogr~dowa 9. 

Bi!uterję 
..garkl na raty,o.D1 
gotówkowe pol.o. 
. Praolola" Plotrkow_ 
.ka 123 w podwórzu. 

N auozyoiel ję·yb 
laclńsklego ma I~ 

godzin wolnych. Zglo 
azenia 8ub .A. Z.u re .. 
dakcja .Dziennlka 
Udzklego" • 

Zaklad krawiecki 
,UnIwersal" Rad

wańska 2, tel. 231-łO, 
przyjmuje ws .. lkio 
obstalunkI, odświeia 
gard.robę, pler.e ohe
mlcznle oraz larbuj •. 

POKÓJ na I.t:u.lsko 
lub ua stal. do 

wynajęcia. Wiadomość 
RadogoBzcz, gm. uH.a 
Zleloua Nr. 12. 

J eszc.e kilka parool 
z lolwarku Kwiat

kowloo do .prze~anla 
po przystępnej cenio. 
Dzlalkl nadaJII się tak 
na gospodarstwo rol
ne Jak I na osiedle 
letniskow •. - Wiado
mość u W. P. Kasl
mierza Kulo.yokIego 
maj. Wod.lerady -
Górne, poczta Kwiat
kowic8. 

, Część dworu, wśród 
starego parku w 

malowniczem otocze
niu, wynajmę na I.t
nlsl<o jednej lub kIl
ku ćhrześoljańskim 
kulturalnym rod_l
nom. Pooota, sklepy, 
restauracja, klIpiel i 
komun!kacja autobu
sowa na miejscu. -
Auta kursuj" 3 razy 
dzlenule. - Zofia 
Szo"Ytnloka - folw. 
Kwlatkowloe pod Lu
tomlerskl:.::em::::.... ~~_ 

Parasole, lalki ora' 
wszelkie wyroby. 

drzewa, rogu, kośol i 
t. p. wyrabia, napra
wia lCadyfiskI, Piotr
kowska 82 

Otomanę skrzynkow" 
- tapczan, leżan

kę! krzolla dębowe, 
stoI rozsuwany. Ro
bota solidna, taulo 
sprzedam. Klłlńsklego 
Nr. 160. Prz~ 

Rower do sprzeda
nia w dobrym 

stanie tlluio, Zielo
na 48, Snjecki. 

Bacznośćl wykony' 
wam garnitury [)f) 

zł. palta 50 z w la
anemi dodatkami.
Robota pierwszO
rzędna. Kra w i e c
Kamiński, Napiór
kowskiego 5, front, 
li p._ 

-e:n.~ OJE;:rJ:OS. """e-'-.. Za ·wi .... mllim.trowy l-łamowy (i lamy): przed t.k·.t.m I w t.kścl. 60 gr., za t.totem I komunikaty iO Igr., n.kro
"-' J ~ ~ ~ logi - 50 gr~ swyozaJno sa lwi .... mllim, (.trona 8 lamów) 12 gr" oglon.nia drobne 12gr~ .a wy"as naJmnI.J ••• 

sł. 1.20, dla pOllukujlloyoh pracy 10 gr~ naJmnieJ... agloazenl. I sL - Oglo.zenla .a.mJ.jlcow. o 30 pro.. drohJ, 
nrm ugranlcznych , 100 proc. drohJ. Za terminowy druk aglon.ń, komunikatów I onar admlnJltracJa nIo odpowiada. 

C e n)' p r e n u m e r a t)'1 ,mle.i'l.cZ1\i. lw , ŁoIł.I , [ti, S 80, n~ pr0'l'lnęjl Ił. , 6.~O. ,sa odnononl. do domu iO gr., _ Pronum .. a~ przerwać można, tylko l-~o ! U-go kaM.go mlOlIIl'" 

= Iledaktor: Józef Przybylslri. Za wydawnictwo" Bdmund Błatewski . DruJr L. TarJowalriego, Cegielniana 19. 
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